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Kraków 25 kwietnia.
Milczenie zachowywane przez pismo na­

sze w przedmiocie przedsiębiorstwa prowa­
dzenia kolei żelaznej w Galicyi i usiłowań  
obywateli naszych aby przedsiębiorstwo to 
przyznane im zostało w W ied niu , mogło  
stać się powodem niejakiego w publiczności 
zadziwienia, w obec zw łaszcza  dzienników 
wiedeńskich odzywających się już kilkakro­
tnie w tej mierze.

C zyż z milczenia tego wnioskować można 
było, iż sprawa ta mało nas obchodzi, czyli 
że wypadek tych usiłowań jest nam obo­
jętny?

Tuszym y sob ie, iż nikt podobnej nie u- 
czynił konkluzyi. W szystk ie sprawy krajo­
we wielco nam leżą na sercu, ale też w ła ­
śnie dla tego nie lubimy w nich zabierać 
głosu  bez pewnej podstawy, bez dokładnej 
wiadomości o istotnej kwestyi i jej rzeczy- 
wistem położeniu.

Ż e usiłowania obywateli naszych, którzy 
się udali do W iednia aby uzyskać u W .  
Ministeryum przedsiębiorstwo prowadzenia 
kolei żelaznej w Galicyi jest sprawą ca­
ły  nasz kraj i bardzo żywo obchodzą­
cą , nazbyt rzecz (o oczywista aby się nad 
nią długo rozszerzać wypadało. Mówić 
zresztą o skutkach a tern bardziej o korzy­
ściach przedsiębiorstwa zanim takowe uzy-  
skanem zostało byłoby przedwcześnie. W o l­
no wszakże wspomnieć o użyciu kapitałów, o 
podniesieniu kredytu, o zatrudnieniu wielkiej
liczby mieszkańców prowincyi, a zw łaszcza
o udziale jakiby [rzez to w zięła  Galicya 
w ruchu całej monarchii f owym ruchu po- 
tęgującym s iły  i znaczenie i zyskującym za 
granicą najwyższe uznanie. U dział Galicyi 
w tym ruchu nie byłby pozorny, ale rze­
czywisty: nie byłby nałożony, ale samoro­
dny; nie za pomoc^ s i ł  sztucznych, kapita­
łów  obcych sprowadzony, ale dokonany po 
wie J z ?  części kapitałami czyli majątkiem 
prowincvi i prara obywateli krajowych.

L ecz'jak  wyżej powiedziano, o skutkach 
a zw łaszcza  korzyściach z podjęcia się te­
go przedsiębiorstwa przez naszych w spóło­
bywateli, mówić przedwcześnie. D osyć na 
tem, że takowe korzyści p łynęłyby na kraj 
niezawodnie, i że sprawa ta jest sprawą 
krajową. Jestto zresztą powszechna opinia, 
która się w szędzie objawia. Innego zdania 
•lie słyszeliśm y dotąd.

A le druga strona kwestyi jest przed­
siębiorcza, to jest przemysłowa i finansowa. 
W szelkie dom ysły o kolejach przez jakie prze­
chodzą usiłowania współobywateli naszych 
w Wiedniu, m ogłyby tę stronę materyalną na 
szwank narazić. Ciekawość w tym względzie  
jest zapewne wielka w kraju, ale w iększą je ­
szcze roztropność i ostrożność być powinna. 
Owóż to właśnie tłumaczy nasze milczenie. 
Dla zaspokojenia ciekawości podawaliśmy 
dotąd pojawiające się w wiedeńskich dzien­
nikach artykuły, za i przeciw. Lecz niedo- 
dając żadnych uwag z naszej strony, stara­
liśmy się dać znak publiczności aby w szyst­
ko co w nich sta ło , uw ażała tylko za do­
m ysł. W szelka  konkureneya w przedsiębior­
stwach ma swoje prawa, ma sposoby któ­
rych używa aby otrzymać wygraną, Kon­
kureneya w1 sprawie kolei galicyjskiej jest 
otwartą, ani też dziwujemy się sprzeczno­
ści zdań między O si-D eutsche P o s t , po­
pierającą stowarzyszenie kolei północnej, a 
P ressa , która mu jest nie przychylną i prze­
mawia więcej za współobywatelami naszemi.

W  sprawach jednak kraj nasz obchodzą­
cych nie cytujemy zwykle z d a ń  o b c y c h  d z ie n ­
ników bez wyrzeczenia naszego sądu, służy 
nam bowiem do tego prawo. Jezebsm y so­
bie inaczej p o s tą p i l i ,  to w ła ś n ie  z powodu 
aby wiadomości podane pozostały pogłoska­
mi, a nie obałamucały opinii większym na me 
z naszej strony położonym naciskiem, jak 
niemniej z powodu, że lubo sprawa o1 którą 
idzie jest krajową, wszelako w sferze kon- 
kurencyi to jest współzawodnictwa w jakiej 
dotąd zostaje, strona jej materyalna n*a naj­
większą w agę.

Dopóki pr/.eto jakiejkolwiek pewności o w y­
padku usiłow ań obywateli naszych w W ie ­
dniu mieć nie będziem y, zdaje nam się  w ła ­
ściwą być rzeczą nie podawać z naszej stro­
ny bieżących wiadomostek i nowin. Pozwo­
limy sobie jeden tylko uczynić wniosek, 
to je s t , że aby sprawa o którą idzie, była  
prawdziwie ważną i rzeczywiste dla kraju 
całego korzyści przyniosła, obywatele gali­
cyjscy starać się będą 0 zakupienie kolei 
istniejącej z Oświęcimia do Dembicy i o przy­
wilej prowadzenia jej dalej ku Bukowinie, 
słowem  o konsens na ca łą  przestrzeń kolei 
żelaznych w królestwie Galicyi i Bukowinie. 
Inna kombinacya, a domyślamy się, że mo­
gą być inne, nie zdaje nam się dostatecznie
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jest obecnie dobrze z Rosyą, ale jest jeszcze lepiej 
z Austryą i stara się być dobrze z Anglią. Jeżeli kie­
dy nastąpi i może nastąpić zmiana przymierza, to nie 
tak prędko i w celu ważnym dla Francji. Nie upłynie 
zapewne lat dziesięć a i Rosya powróci do dawnęj 
potęgi i dawnego wpływu może nawet swą potęgę po­
większy. Anglicy uważali, że jenerał Orlow był na do­
brej stopie w salonach urzędowych z ambasadorem 
hiszpańskim.

Rząd francuzki daje jeszcze większy niż dawniej po­
pęd do pracy narodowćj: Wszyscy p r a c u j ą  i spekulują. 
Izby trudnią się samemi interesami materyainemi. Zbrzy- 
dzenia życia li materyalnego jeszcze nie widać. Głosy PP- 
Montalemberta i Chasseloup-Laubat powiedziane w Izbie 
z powodu wyroku sądu kasacyjnego o wolności ele- 
kcyi, nie zrobiły wielkiego wrażenia, pomimo że nad­
werężyły legalność tegoż wyroku. P. Chasseloup-Lau­
bat, sprawozdawca prawa, na którym wyrok sądu ka­
sacyjnego się opierał, zapewnił, że prawo to nie miało 
myśli ścieśnienia cyrkulacyi buletynów elektoralnych. 
Mowy pp. Montalemberta i Chasseloup-Laubat miały tę 
wagę, że zawarowały wolność elekcyi deputowanych, 
która nastąpi r. 1857 i że o nielegalności wyroku s ą ­
du kasacyjnego Francyą ostrzegły. Głosy te miały je ­
szcze inną wagę, to jest prźSyzrtfmie Izbie prawa robie­
nia rządowi jeżeli nie interperlacyi to uwag. Hrabia de 
Morny zrobił tę koncesyą Izbie z rozkazu Cesarza. 
Koncesya uważana jest przez deputowanych za ważną, 
Elekcye r. 1857 dadzą dowód na jakim szczeblu znaj­
duje się duch publiczny we Francyi.

Chrzest syna cesarskiego odbędzie się przed zam­
knięciem czynności Izb. Uroczystość będzie okazała. 
Kardynałowie francuzcy będą przywołani do Paryża dla 
przyjęcia legata papiezkiego i asystowania mu w ob­
rządku. Cesarzowa wyjechała wczoraj po raz pierwszy 
na spacer, korzystając z pięknego .czasu i dość cie­
płego słońca. Po wszystkich stronach Francyi zbie­
ra się składka od jednego do pięciu sous na dar dla 
syna cesarskiego. Składka ta  demokratyczna ma być 
rodzajem narodowego uznania nowej dynastyi napoleoń­
skiej. Niechętni nie chwalą tej myśli. Złośliwi zaś 
nazywają już  syna cesarskiego: le petit bonhomme 
diun sous.

! * « p y ż  21 kwietnia.
L*" Dziś Cesarz Napoleon rozpoczyna 49 rok życia. 

Cesarzowa powstaje z łóżka, a p. Morny w hotelu 
Ciała prawodawczego daje bal, który świetnością swą 
ma prześcignąć w szystk ie dotychczas nam znane uro­
czystości. Jakby tego nie było dosyć, w dniu dzi­
siejszym na domiar blasku wychodzą z druku nowe 
poezye Wiktora Hugo pod tytułem: L e s  Contempla­
tions. J. Janin już obliczył, że dwa tomy zawierąją 
przeszło 10 tysięcy wierszy, które podzielić można na 
dwie odrębne epoki: jedną połowę przenosząc od roku 
1830 — 184 8 , drugą do następnych.

Ogłoszenie traktatu pokoju i protokółów niezaspokoi 
jeszcze publiczną} ciekawości. Ona radaby wiedzieć 
wszystkie szczegóły konferencyj, a protokóły mają wła­
śnie tak być spisane lakonicznie, z taką oszczędno-
'  ‘ _ _______ł   t  a l».m  rrnain llm iT IlT  u r  t n i» ra.n h

odpowiadać zadaniu jakie sobie w spółoby­
watele nasi założyh- N ie przesądzając je ­
dnak w niczem, wyrażamy tu tylko nadzie­
j ę ,  że dobro państwa, interesa monarchii, 
które id^ przed interesem każdego jakkol­
wiek wielkiego kraju koionnego^ zejd<j. się 
tutaj z widokami W * R ^ d u  troskliwego o 
pomyślność naszej prowincyi, że państwó 
znajdzie właśni* swoja korzyść w oddaniu 
konsensu na takie przedsiębiorstwo obywa­
telom galicyjskim , a kraj nasz w takim ra­
zie nie wątpimy, ''.łoży z chęcią wszelkie 
rękojmie, potrzebne do szczęśliw ego prze­
prowadzenia tego dzieła-

tSorespondiencya Cfaeasii.
E*aryi 21 kwietnia.

Nieulega nąjmniejszej wątpliwości, że kongres pary­
ski załatwił tylko sprawę wschodnią, o innych dwóch 
sprawach była mowa, ale n>e by(0 decyzyi. Sprawa 
włoska nie może wyrodzić żadnych ważnych wypadków.
Załatwi się ona drogą rad i układów i zapewne w du­
chu listu, który Napoleon III napisał niegdyś do jene­
rała Neya. Hr. de Reyneyal francuzki ambasador w Rzy­
mie, wiele nad tym pracuje, ale? Jak dotąd, zachody 
jego są bezskuteczne dlatego, że Cesarz potrzebuje Sto­
licy apostolskiej. Zresztą, interesa Francyi i Austryi 
we Włoszech są więcej zgodne niż sobie wielu wysta­
wia. Wchodzimy w pokój i p. de Cesćna zapewnia 
w Constitutionnelu, że wchodzimy w długi pokój. Re­
wia morska, którą królowa angielska zrobi w Spithead, 
będzie miała to ważnego, że stwierdzi dawną prawdę, 
iż wojna nie osłabia, lecz wzmacnia Anglią. Francya 
nie chciała czekać większego wzmocnienia się Anglii i 
poprzestała na odzyskanym wpływie tak na wschodzie 
jak w Europie. Ale czy wpływ Francji długo się 
utrzyma? Już polemika prowadzona o Włochy, przy­
wróciła Anglii w opinii wpływ dawny, a ogromna że­
gluga angielska przywróci jej wkrótce przeważny wpływ 
na wschodzie. Wiecie że lord Clarendon .i lord Cowłey 
nie chcieli przyjąć od Cesarza wielkiej wstęgi krzyża 
legii honorowej, że nie chcieli także od królowąj pod­
wyższenia tytułów. Fakt ten jest dowodem jak w An­
glii pokój jest nie popularny. Publicyści francuscy czekają 
z niecierpliwością debatów, które się odbędą w parla­
mencie z powodu zawarci:! pokoju. M onitor ma ogła­
szać dokumenta kongresowe zaraz po dokonaniu wy­
miany ratyfikacyi traktatu, to jest po 1 maja.'

Zapewniają, że Francya nie zrobi wyprawy na wy­
spę Madagaskar i zapewniają nawet, że" Francya nigdy 
jąj robić nie myślała....

Jedna dywizya wracając z Krymu, wyląduje pojutrze 
na wyspy Hyere i Świętą Małgorzatę, gdzie przez pół 
miesiąca pozostanie w obozie.

Mówią znowu, źe hr. de Morny ma być posłany na 
koronacyą Cesarza Aleksandra II. Książe Napoleon nie . . .  ,

.chciał przyjąć tej misyi. Pełnomocnicy rosyjscy zrobili ścią wyrazów, jakiej wzory znajdujemy w zdaniach spra- 
wszystko ’ co można było zrobić dla ujęcia Francyi i ,  wy posiedzeń Izby senatorskiej lub Ciała prawodaw- 
oddzielenia jej od Anglii, unikali nawet stosunków z ro-1 czego. Pozostała tylko jedna nadzieja zaspokojenia tej 
jalistami i wszelkiego rodzaju opozycyą. Napoleon HI '.ądzy gdy się rozpoczną rozprawy parlamentarskie w An-
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„Sąd nasz, prócz Boga, niedany nikomu.“
R zekł w ieszcz! i m ądrze zaprawdę powiedział:
—  Ja śladów szukam w tyra królewskim domu 
D z ia d a , ' co w W arm ii na stolicy siedział,
A tu przyjeżdżał, odetchnąć po pracy,
Tu się  przypatrzyć, co to są  dworacy ....
I gdy pod drzewem pomarańczy siedzę,
Księcia biskupa m yśli cicho śledzę:
—  Król był filozof, nawet innowierca;
Zkądże tu przystęp do takiego s e r c a ? -  
Jakich dowcipów i jakich forteli 
U żyć potrzeba; aby się tam dostać 
Kędy d’Alembert i W olter siedzieli;
Jakże to biskup ma tym mędrkom sprostać 
Co sobie ze m szy i z  księdza szyd z ili,
Drwili z  w szystk iego i w  nic niewierzyli?
Lecz ten co zdobył i Szląsk  i P om orze,
Potem sw obodnie przygrywał na flecie;
W iersze d yktow ał, będąc przy hum orze:
Przeto Poeta dogadzał poecie!...
Poeta kontent gdy się w ierszyk skleci 
Księcia biskupa o zdanie zapyta:

*) Pałac królewski przy Potsdamie, niegdyś ulubione
e**kanie Fryderyka.

Ten trochę figlarz, trochę Jezuita 
Jął P o ta k iw a ć -  dobry humor wan.ee.;
A gdy sposobnćj tylko pory c“ “
Dawnych zamiarów dłużćj nwfodwie • 
„W szakże są także rodacy w Berlin 
„I katolickiej członkowie o w c z a r n i ,
„Po cóż im ginąć i iść coraz marnieją 
„Pókim biskupem, żaden nie z88’nie‘
R zekł, i owieczek jak zwykle,
Upatrzył chwilę, gdzie F r y d e r y k  c f ię in y ,
I póty panu biskup w iersze zn rsu ,
Takie to były umizgi i dygi:
Aż łaskę pańską dla swoich uprosił 
I stanął kościół dla świętej Jadwig1 ■
Ładny to kościół, miły dla rodakowi,
Bo go wymodlił Pblak dla Polaków.
A który z ziomków pobędziesz w Be » 
Wstąp do kościoła, wszak to nie‘ za ’ 
I kiedy wspomnisz o kraju, rodzinie,
Zmow też paciorek, za biskupa c z asem ...•

Gwar ludzkich głosów ustaje powoli;
W dole ■ bująją chyże wodotryski,
Z gory kamienne sterczą obeliski;
Słońce zapada —  a z po za topoli 
Młyn ów  wygląda i dzieje powiada 
Co go kroi w ygrać niem ógl od sąsiad a . 
W szystko tu ,  jak ieś d ziw n e, niewidziane; 
Jakieś obrazy w  oczach mi się  pietą, 
W szędzie pam iątka, kędy jeno stanę;
Król ten bohater, co był i poetą 
Stw orzył te góry, zamki pom urow ał,
A na swym dworze tyle mędrków chował;

On ich przyciągał na lep jako ptaki;
Rzadki król taki i filozof taki!!
Już zmrok nastaje, natłok różnych myśli 
Jakieś zaklęte koło mi tu kreśli:
Jabym tu siedział i dumał pow oli,
Choć tu dom p ań sk i, choć tu nie pustkow ie; 
U biegłe mary suną po mej g łow ie:
Głowie tu dobrze... ale serce bo li!U

Alex, z Siecina Krasicki.

OSADY SŁOWIAN W  NEAPOLUAŃSKIEM.
fD e lie  Colonie S lave nel Regno di Ńapoli- L etidre  

del p ro f  essore Giovanni de Rubertis. Z a ra lo 5 o .)

XV, , (Dalszy ciąg) , . .
w  drugich listach wiele się mieści na objaśnienie ta­

któw historycznych; ale że powiększej części notatki 
te wyjęte z przywiedzionych już zwyż powag, odsy­
łam po nie do samego dziełka; Mieszkańcy w Monte on- 
g° s$. dotąd jeszcze nazw ani: Schiavoni di Montelon- 
go. Xięża w Acquaviva zwani: Misnich lub P°P® P1̂ ' 
chowpją dotąd kilka z drogiego kruszczu naczyn ko­
ścielnych po kościele w Cerritello, a gdy tradycya pewna 
twierdzi , że osady slow: przybyły tu  w pierwszy pią­
tek maja, obchodzi się ten dzień co rok uroczystą pro- 
cesyą przy obnoszeniu kawałka drzewa z prawdziwego 
Krzyża ś. w relikwiarzu pozłoconym jedynej relikwii, co 
przodkowie ocalili przed wściekłością Turków nieubła­
ganych nieprzyjaciół imienia chrześciańskiego. Tria zda­
je się słusznie przeczyć żeby i Palata była osadą sło-

latach mówią nim tak , że śmiech mimowolny budzą. 
Więcej o tśm w Storia del Regna di Napoli dal Sum- 
raonte 1640. Tria przywodzi także dwa autografy księ­
cia Taranto i Skanderbega, skarb to szacowny, bo w i- 
dzim w nich sposób pisania w owych czasach. Ruber­
tis opisgje potem święto pierwszego maja dość obszernie: 
ośmiu najprzedniejszych z krąju strojnych z gałęziami 
w ręku przechodzą osady śpiewając pieśni ludowe; 
młodzian jeden wysmukły przedstawia osobę Maja, sto­
sownie w słom ę, winne latorośle i płody krajowe przy­
strojony ; pochód zdąża wesoły o brzęku tamburinów i 
gitar do kościoła, gdzie wszyscy wchodzą krom Mąja.

Po mszy kapłan wychodzi błogosławić Mąjowi, po- 
czem dostąje od ostatniego w nagrodę szparagi i wszy­
stko co ma na sobie pięknego. Zaczynają się tańce i 
śpiewy. Mąj w poskokach szalonych od Satirów i Fau­
nów jakoby nauczonych; chłopcy i dziewki krzyczą,
,śpiewąją, poborukają się z Majem. Przybywszy wszy­
scy do domu jakiegoś rozdzielają się na dwie części, 
śpiewając na przemian czterech wyobraża chór »Ko je  
recca ka Mąjo nimasce docohi? Odeca naprńjo" Mdi 
gn*g» procehi—  Chór. Lipę gospodine nasse! i ta t  da- 
ląj. Skoro maj zmordowany chce odetchnąć > wszyscy go
zachęcają: J g ra j M a jo !  Chwil i milczenia, nowy spiew 
i nowy chór: Bogh ciuva nasce. f r8”® . J.e va" 
vamusi etc. Często śpiewa s i ę  w mterm ach ini lingua 
volgare 1j. po włosku. Na d°bre , nie i Maj te­
raz dostaje swoje dziesięciny, ęia , eba, wina. Po­
czerń niby kuligiem, hurnt ? J ?  wV S 6J do innfg<? 
domu. To jest chwila w której Maj powinien rozwijać 
całą swoją z r ę c z n o ś ć  i chytrośc by z tłumu uciekać, 
ale rzadko mu s,’6 J€‘ ^ Wlnne dziewczątka z okna le­
ją  nań wodą na symbol, że do płodności ziemi wystar-w ian, bo jej mieszkańcy mimo największej usilności „  —  „ . , u

nie nauczą się języka słowiańskiego, a chyba po wielu | cza żeby raz przynąjmniąj cebrowy deszcz ziemię skro-
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gli i Piemoncie, jedyne kraje (pominąwszy Belgią), gdzie 
reprezentanci narodu mąją prawo od rządzących żądać 
objaśnień.

C o n s t i tu t io n n e l  pierwszy ogłosił mowę Cesarza Ale­
ksandra, jaką ten monarcha miał mieć do zgromadzo­
nych w Moskwie obywateli, którym wypadła potrzeba 
usprawiedliwić konieczność zawarcia pokoju. Między in- 
nemi powiada on: „Ojciec mój niewygasłej pamięci, 
„miał powody tak postąpić jak  był postąpił; znane mi 
„były jego zamiary i do nich przylgnąłem całą duszą; 
„ale gdy traktat paryski dopiął celu którego doścignąć 
Jedyną' było jego żądzą, i ja  ten środek przenoszę nad 
„wojnę*. Kogo tu chciano w błąd wprowadzić? komuż 
wewnątrz kraju i zagranicą nie jest znany obecny stan 
Rosyi? Zapewne jest to obowiązkiem miłości synow­
skiej przez pamięć dla ojca starać się usprawiedliwić 
jego politykę i nieszczęśliwe rządy, których bezwątpie- 
nia długo Rosya niezapomni; ale w obec politycznego 
położenia państwa, wyrazy te są  złem lekarstwem, bo 
niegoją ale zajątrząją zadane rany. Gdyby wojna lat 
dwa jeszcze potrwała, społeczność w osyi przjszła­
by do ostatniego rozwiązania, wszystko^ się chyliło ku 
rozprzężeniu. Wyniszczona ludność, toz zapasy publi­
czne pieniędzy i zboża, a prywatni ogo oceni z mienia, 
pola stały odłogiem, po lasach ban j zbiegłych od re­
krutów i od milicyi napadały nawet na transports rzą­
dowe. Banki utrudniały wJP‘atę_ złożonych kapitałów, 
pieniądz stawał się tak rzadki, ze nikt się niepodejmo- 
wał dostawien czynie za asygnaty, bo te straciły po­
wszechne zaufanie; podatki, ubiory żołnierza, przewozy 
żywności dla wojska zabierały ostatni grosz obywatel­
ski i ostatnią uprząż wieśniaka. Owa drużyna zbroj­
na na 650  tysięcy rachowana, musiała być także ko- 
sztćm obywatelskim nie tylko ubrana ale i żywiona. 0 - 
biecywano z razu , że jąj trwanie będzie tylko 9-mie- 
sięczne, a gdy po upływie tego czasu , zbrojni w ka­
rabiny zardzewiałe, rozpuszczeni do domów niezostali, 
poczęli samowolnie opuszczać szeregi —  wypadło ka­
rać zbiegów — nowe chłosty, nowe obudziły nieukon- 
tentowania—  toż stało się i z rybakami z nadbrzeży fin­
landzkich, których do 7000 ubrano w Kronsztadzie i 
kazano im siąść na kanonierskie łodzie. Nie pomogła 
opłata 7 rubli miesięcznie, niepomogły codzienne kary—  
uciekali rybacy i skończyło się na tern, że ich rozpu­
szczono. Przed wojną dla oszczędności, konie artyle­
ryjskie rozdane były obywatelom—  ci za koszt utrzy­
mania mieli w nagrodę pracę ich w polu, każdy je  brał 
z  ochotą, tem więcej, że rząd wszelkie dawał ułatwie­
nia , zapewniał, że gdy koń zginie z choroby lub przy­
padku, obywatel zań odpowiadać nie będzie. Kto miał 
nawet swoje uprząż, sprzedaw ał a  brał rządową. Przy­
szła w ojna—  rząd powołał obywateli do zwrotu koni, 
a że potrzebował lepszych jak te co dał na utrzyma­
nie , więc srogie egzekucye. Nie było gdzie kupić, bo 
granice zamknięte, musiano się opłacać urzędnikom —  
i owe dobrodziejstwo stało  się źródłem niedoli, bo rol­
nictwo ujrzało się naraz pozqawione naj pierwszego na­
rzędzia jakim jest uprząż. A handel, a rękodzieła?—  
w cóż się to wszystko obróciło? gdzie były jakie ślady 
przem ysłu, te dla braku rąk powoli zgasły. Taki jest 
obraz rzetelny materyalnego bytu mieszkańców Rosyi. 
Długie lata pokoju mogą w części go naprawić —  ale kie­
dyż się da polepszyć strona moralna? To rozprzężenie 
jakie trwało przez dwa la ta, powiększyło we dwójna­
sób złe zasiane przed wieki. Demoralizacya doszła do 
nąjwyższego kresu —  przekupstwo w jasny dzień fry- 
marczyło bez obawy nagany. W istocie, w porówna­
nie iść nie może klęska materyalna z ow ą, która od 
czasu panowania Mikołaja, kazi pokolenia idące jedne 
po drugich! Brak wszelkiej oświaty wytrąca broń wszel­
ką przeciw zepsuciu. Synowie obywatelscy z prowin- 
cyj idą służyć w wojsku z nadzieją, że gdy dojdą do 
rangi oficerskiej powrócą do domu —  ale do tej rangi 
przywiązany jest egzamin. Przysłany od sztabu oficer 
niepyta junkra od kawaleryi czy zna swoję służbę, ale 
czy zna fortyflkacyą, czy umie robić race kongrewskie?—  
a gdy ten naturalnie odpowie że nieumie, więc odbiera 
napomnienie: że Cesarz potrzebuje umiejętnych ofice­

rów i junkier w junkrach zostaje całe życie —  a cóż 
dopiero biedni żołnierze? jakiż ich lo s? —  oto po 12 
i 15 latach służby czynnej zamknięci po fortecach lub 
szpitalach na Kaukazie po nad brzegami morza Azowskie- 
go , Kaspijskiego i Czarnego —  każą im tam czekać 
nim nadejdzie uwolnienie, o którem nikt nie myśli.

Te uwagi tak są ważne, że myśi nierada spocząć 
na innym przedmiocie, wszakże gdyście umieścili w N. 
88  wzmiankę o margrabim N., który w Turynie zabił 
swego syna, zwracam uwagę czytelników waszych na 
ten szczegół w dziejach prawodawstwa naszego, że 
dzieciobójstwo prawie nieznanem było w Polsce. Kie­
dy w r, 1502 Jan Niemira odpowiadał za zabicie sy- 
ną; tłómaczył się tem , że „zabił gdyż niemógł wstrzy­
mać kiedy on zdradziecko do nieprzyjaciela przechodził". 
Sprawa była przerwana i zaw ieszona: ne inter victricem 
pietatem erga patriam et victum amorem paternum  
inconsiderate statuamus. A trybunały litewskie w prze­
ciągu trzech wieków dwa razy tylko sądziły rzecz o 
dzieciobójstwo.

W Bruxelli wyszła z druku broszura: której tytuł: 
L ’Autriclie et VAUemagne dans la question d ’ Orient 
z wyjątku umieszczonego w L e  N ord  widać, że pi­
szący jest przychylnym dla Austryi i to się dziennika­
rzowi rosyjskiemu niepodoba.

Urządzone zostały przęjażdżki do Spithead podczas 
owej morskiej rewii, której przypatrywać się będzie 
królowa angielska. Za 46 szylingów można będzie wi­
dzieć obroty floty angielskiej, wyspę Wight, pałac Os­
borne i trzeciego dnia wrócić do Paryża.

O »  E * W A
do S zanownych Referentów obwodowych Towarzystwa 

Leśnego Galicy i Zacliodniij, i  do Członków tegoż 
Towarzystwa.

Celem ożywienia prac Tow arzystw a Leśnego, k tó ­
re  jak  dotąd odm-szą się do czynności zgrom adzeń 
głów nych jedynie, wzywamy uprzejm ie szanownych 
referen tów  obwodowych naszego T ow arzystw a, a -  
żeby w  kole członków  ich gorliw ości powierzonych, 
starali się upowszechnić to przekonanie, iż zgrom a­
dzenia walne w ówczas tylko pożytek prawdziwy 
przynieść m ogą, jeżeli usiłow ania pojedynczych 
członków  w przeciągu całego  roku nie będą usta­
w ały , ale przysposobią m ateryal do zgrom adzeń 
głów nych. W tym celu upraszam y uprzejm ie pp. r e ­
ferentów  obwodowych, ażeby obesłać raczyli cz łon­
ków swoich ku rendą , w którejby każdy oznaczył 
przedm iot godny uwagi, na jakiby zajęcie Tow arzy­
stwa na ogólnem zebraniu zw rócić m ożna, lub dar 
jakim  zechce zbogacić jego  zbiory.

Przedm ioty te mogą się odnosić:
1) albo do kwestyi naukowych w zaw odzie leśni­

ctwa w sferze teo ry i;
2 )  albo do kwestyj praktycznych w sferze gospo­

darstw a leśnego ;
3 )  albo do zbiorów w k oń cu , które dla T ow arzy­

stwa obm yślać wypada jako t o :
a)  książki i rozpraw y;
b ) zbiór narzędzi leśnych, m ierniczych, niw elacyj­

nych, modele ilp.;
c) zbiór narzędzi łow ieckich i ptaszniczych, sek re­

tów  i przepisów  odnoszących się do tychże.
d) zbiór nasion i próby drzew  leśnych w każdym  

stanie;
e )  zbiór owadów pożytecznych lub szkodliwych 

w leśn ic tw ie ;
f) w końcu osobliwości z zawodu naturaliów  k ra ­

jow ych, skam ieniałe d rzew a , rogi lub kości 
zw ierząt przedpotopow ych, szkielety lub w y­
pchane egzem plarze, krajow ych ptaków i knie­
jow ego zw ierza, a nareszcie naw et osobliwe 
w yrosty  grzybów, krzew ów , drzew , k tó reby  na 
uw agę zasługiw ały  i przechow ania w zbiorze 
Tow arzystw a godne były, oraz różne gatunki 
ziemi i m inerałów .

W  tym celu wzywamy pp. Referentów  obwodo­
w ych , aby bezzw łocznie obesłali w swoich okrę­

gach członków  ku rendę , w klórój każdy członek 
z osobna oświadczyć zech ce , czem w roku bieżą­
cym usilność Tow arzystwa naszego poprze, lub ja ­
kim przedmiotem zbiory Towarzystwa wzbogaci. 
Te kurendy zechcą pp. R eferenci obwodowi p rze­
słać do Komitetu Tow arzystwa zachowując sobie ich 
kopije, aby zarząd Tow arzystwa w cześnie był za_ 
wiadomionym, o ile w roku bieżącym na czynność 
członków swych liczyć może.

Nic niech niewydaje się tu  drobnem albo małem, 
czemby tylko pojedynczy członkow ie albo wiadomo­
ści potrzebne w kole Tow arzystwa upowszechnić 
mogli, albo pomnożyć jego  zbiory i majątek. Na to 
szczególniej wypada zw rócić uw agę członków To­
w arzystwa, że nawet te same przedmioty byłyby jako  
dar z różnej ręki pożądane , i że w ówczas tylko mo­
że być prawdziwa zamiana pomiędzy członkam i po­
żytecznych w iadom ości, jeżeli się zbiory Tow arzy­
stwa na tej drodze będą pow iększały; a zarazem, 
że w ó w cza s  tylko prawdziwe zajęcie wzbudzić zdo­
ła ją  Roczniki Tow arzystwa, nabrać znaczenia dla 
kraju i um iejętności, jeżeli kw estye miejscowe po- 
riK:;c -n w r.ich zostaną, a zbiory krajow e odnoszą­
ce się do zawodu lośnictwa, znajdą w nich miejsce 
naukow ego opisu.

Tą drogą postępują wszelkie T ow arzystw a, i to 
je s t jedyny  środek do ożywienia jeg o  czynności, i 
do ożywienia jego znaczenia w kraju.

Nie oglądajm y się na t o , że istnieją biblioteki i 
muzea system atycznie urządzone; leśnictw o jako u -  
miejętność i zawód praktyczny potrzebuje osobnej 
biblioteki i osobnych zbiorów muzealnych, w yłącznie 
do jego  stanowiska zastosow anych i urządzonych, i 
w ówczas tylko, jeżeli Towarzystwo za pomocą środ ­
ków swoich celu tego dopnie, odpowie wyższemu 
powołaniu swem u jako organiczna całość.

Z zarządu Tow arzystwa Leśnego Galicyi Zachód.
Kraków dnia 22go kwietnia 1856
A . Thieriot P rezes, A . Gorczyński V ice-prezes 

Fórganek Sekretarz.

L w ó w  21 kwietnia. Przy nowo organizowanych 
finansowych dyrekcyach powiatowych w adm inistra­
cyjnym okręgu finansowej dyrekcyi krajowej we 
Lw owie, nadało w ysokie c. k. m inisterstwo finan­
sów posadę adjunkta przy finansowej dyrekcyi o -  
kręgow ej we Lwowie sekretarzow i finansowej dy­
rekcyi krajowej W acław ow i Cysar, a mianowani zo­
stali powiatowymi komisarzami finansów krajowych 
I. klasy: tutejsi kam eralni komisarze powiatowi: F ran­
ciszek Binder, Adolf D adletz , Alojzy Fuchs, Antoni 
Ja roszew sk i, Józef L iebisch, W acław  Plass, Michał 
P okiński, Maciej Ram ach, Ludwik Van Roy, Antoni 
R uziczka, Karol Sajkiew icz, Piotr Schnellbógel i 
A lojzy S tudeny, II. klasy: Kameralni kom isarze po­
wiatowi: Ignacy Hauska, Jan Isak, Alojzy Lubaczek, 
Franciszek Markes, Jó zef Mauthner, Franciszek N eu -  
b e r , Antoni P a tek , Teodor P echnik , Józef Scholz, 
Ignacy S eid ler, Juliusz Sobota, Józef Teodoslewicz 
i Jó zef W ojkow ski, a III. klasy: kam eralni komisa­
rze powiatowi: Ignacy Czajkowski, Franciszek Drlik, 
H enryk F ran tz , Leopold H ajlling-D egenfe ld , Józef 
Kapaun, Leon K aszubiński, W incenty Korczak Mi­
chałow ski, Tomasz K ostial, Jan  K ow arzik, Antoni 
Salaba, Kazimierz Skwirczyński, Józef Utschik i Ur­
ban W ątrobski, (G. L.)

W ie d e ń  24  kwietnia. Gazeta Wiedeńska wie­
czorna wczorajsza podaje cerem oniał obrzędu po­
łożenia kamienia w ęgielnego pod kościół w otyw o- 
wy. Gdy poranne dzienniki dzisiejsze nie m j ą  
je szcze  opisu tej uroczystości, przeto zamieszczamy 
tu powyższy cerem oniał, k tóry zapew ne w niczem 
nie u leg ł zmianie.

„W e czw artek 24 kwietnia 1 8 5 6  około godziny 
lOej przed południem , raczy JCKAp. Mość z N. 
Cesarzową udać się bez orszaku z zamku na p rze­
znaczony plac przed bram ą „szkocką" celem przed­

sięwzięcia uroczystego położenia kamienia w ęgiel­
nego, a na tem miejscu poprzednio już  znajdować 
się mają inni najdostojniejsi członkow ie najjaśniej­
szej familii.

„Na rzeczonym  placu obręb przyszłego kościoła 
oznaczony będzie chorągwiami, a w miejscu przy­
szłych głów nych drzwi wznosi się przedsionek w go­
tyckim porządku wystawiony.

„Za przybyciem NN. Państwa trąby  się odezwą, 
poczem muzyka zagra hymn ludu.

„JCW. A rcyksiąże Ferdynand Maksymilian na cze­
le komitetu budowy kościoła, tudzież kardynał ksią­
żę Arcybiskup wiedeński celebrując na czele obe­
cnych arcybiskupów, biskupów i duchowieństwa a -  
systującego, oczekiwać mają NN. Państwa u p rzy - 
sionku.

„JCW ys. stojąc po praw ej stronie przyjm ować 
będzie N. Cesarstwa, kardynał książę Arcybiskup 
pokropi wodą święconą, a Cesarstwo Imć poprzedze­
ni przez duchowieństwo udadzą się w tow arzystw ie 
JCW . A rcyksięcia i komitetu budow niczego do kię— 
cznika pod baldachinem.

„Droga od przysionka do namiotu dw orskiego za­
ję tą  je s t po obu stronach przez gw ardyę przybocz­
ną łuczników  i gw ardyę źandarm eryi.

„Arcybiskupi i biskupi zajmą miejsca w namiocie 
kaplicznyin, kardynał książę A rcybiskup z ducho­
wieństwem  przy o łtarzu  tain zbudowanym, komitet 
budowy kościoła po boku stołów , na których leżą 
przyrządy potrzebne do położenia kamienia. Reszta 
osób udaje się do jednego  z bocznych namiotów; 
gdzie zatrzym ał się orszak najwyższych osób.

„Skoro wszystko będzie w pogotowiu, pontyfikant 
uda się na miejsce położenia kamienia oznaczone 
poprzednio przez krzyż drewniany, będzie tam m iał 
mowę po niemiecku, potem przedsięw eźm ie pobło­
gosław ienie soli i wody, posypie na krzyż sól w w o­
dę i pokropi nią miejsce gdzie krzyż stoi, a w śród 
tego odśpiewaną będzie antyfona i psalm : Quam 
dilecta tabemacula Tua.

„Po odśpiewaniu psalmu, pontyfikant zw róci się 
ku miejscu poświęconemu, powie oracyę, pobłogo­
sław i kamień w ęgielny i po następnych m odłach 
pokropi go wodą święconą, poczem kielnią uczyni 
znak krzyża Ś. z kilku stron kamienia.

„Następnie rozciągniętym  będzie kobierzoc, na 
nim postawią faldistorium  dla pontyfikanta. Poczem 
odmówioną będzie litania do W W . Świętych, a po 
jej ukończeniu pontyfikant powstanie i zw róciwszy 
się ku kamieniowi odmówi modlitwę.

„Potem odczytanym będzie głośno dokum ent ty ­
czący się po łoźenii kamienia. NN. Państwo i reszta 
najwyższych osób powstanie, uda się na miejsce 
położenia kamienia i podpiszą dokum ent na przygo­
towanym do tego stole.

„JCKAp. Mość odbierze naówczas podany sobie 
dokument i w łoży takowy w raz z monetami na ten 
cel przygotowanem i do puszki, która w czasie an ty - 
fony i psalmu: N isi Dominus aedificaverit domum  
zalutowaną i napow rót Cesarzowi Imci zwróconą 
będzie. N. Pan w łoży puszkę w otwór zrobiony w ka­
mieniu, a takowy przykrytym  będzie innym kamie­
niem. Pontyfikant dotknie kamienia i odmówi modli­
tw ę.

„Następnie JCMość weźmie w rękę kielnię i ta ­
kową położy nieco wapna na kamień, poczem ka­
mień węgielny położonym zostanie na wapnie, i ka­
mień ten  N. Pan umocni trzechkrotnem  uderzeniem  
m łotka. Toż samo uczyni Cesarzowa Imć a nastę­
pnie w szystkie najwyższe osoby.

„NN. Państwo i najwyżsi członkow ie rodziny ce­
sarskiej powrócą na sw oje miejsca, obecni zaś a r ­
cybiskupi i biskupi przystąpią do kamienia w ęgiel­
nego i uskutecznią trzechkrotne uderzenia m łotka, 
poczem pontyfikant pokropi kamień wodą św ięconą 
i w yrzecze s ło w a : Asperge me Domine hyssopo itd.

„Odśpiewany potem będzie psalm Miserere mei 
D eus , poczem pontyfikant obejdzie obręb p rzy sz łe -

pił przez miesiąc Maja. Obiegłszy tak całą krainę na­
reszcie staje gromadka na bliskiem wzgórzu, gdzie Maj 
zrzuca swój strój słomiany, potem wraca, a Maj oto­
czony swymi przyjaciółmi i wieńczony zielenią jakoby 
bacchant, takie wraca wśród śpiewów i grania, ale gło­
sy ochrypły, dźwięk cymbału już nie jest ożywiony 
jakby rozstrojony i słaby; ręce opadają ociężałe, dare­
mnie silą Się paice ruszyć kastanietami —  wino skutko­
wało ; iestyn zakończony z całą swą wesołością i zwy­
czajem uswięconemi ceremoniami z całą M ajumą. Je­
śli opis długi czytającego znuż}!, uczestnicy nigdy się 
nie nu zą uroczystością pierwszego maja. Rubertis przeto 
prosi rozzę  , by byl taskaw umieścić rzecz o tem w ja ­
kim dzienniku di romanza, sądząc że będzie może 
przyjemną rzeczą j u ż  n,e 7 5  milionom Słowian jego 
współbraci, ale Przynajmniej tym kilku, co w jego stro­
nach m ieszkąją, c wiedzą 8ję być Słowianami, co nie 
m ają innęj pociec y, ja  boie8tlą  pamięć o swem po­
chodzeniu. ,

Nazwiska naczelników Ij^pipopokO Vaivode, niezna­
ne ni w kronikarzach ni r ''.r1 t actl- Czas co wszy­
stko przeinacza i przewraca, ci je w noc zapomnie­
nia, rozproszył je  jak o  te zia piasku, Co wiatr pu­
styni podnosi i rozwiewa. ,

Mała ich biblioteka książek lUireb(*  • Divi~
cze Marie, którąj pierwsza strona na p podarta, tak 
że nie poznać kiedy i gdzie drukowana, icyał wiei_
kiego tygodnia, którego tytułu nie m a, a e  natomiast 
świadczący, że te osady przez czas długi o rządek 
ilirski przestrzegały; rękopism o życiu ś. Benedykta, u- 
ważany co do stylu za wzorowy (testa di lingua); na- 
reście słownik ilirsko-łacińsko-włoski. Dzieło to nieo 
szacowane dla nich poszło było w zapomnienie, ale list 
Pozzy sprawił, że odtąd będzie Rubertisa ulubionem 
przez dni i noce studium. Jego tytuł: Grammatika Ita-

liańska, ukratho za naucitti latinski jezik!, bo poprze­
dzone krótką grammatyką słowiańsko-łacińsko-włoską; 
na czele stoi: Blago jeżyka slovinskoga etc. Otóż cała 
ich illirska biblioteka!! Kończy drugi ten list ane­
gdotką , że w dzień gdzie pisze, właśnie ksiądz z am­
bony napominał dziewoje, ażeby w kościele były za- 
kwefione, per non far pompa della loro bellezza! Uwa­
gi godnem w charakterze tych osadników słowiańskich 
jest, że raz zdecydowawszy się nie odstępują ni radzie 
ni sile od przedsięwzięcia. Ich upor przewyższa każdą 
jakąbądż przeszkodę; plamę honoru tylko krwią zmy­
wają. Zresztą ich zwyczaje są proste, choć czasem 
się i winem zalewają. Jest tam staruszek 90 letni, co 
nigdy niechciał zmieniać ubioru swego kroju i barwy; 
zawsze odziany niby paletotem purpurowym, na głowie 
nosząc czerwoną czapkę, niby biret kardynalski. Że­
gnając Rubertis hr. Pozzę w liście 3: „Zdravo!“ prosi go 
o przesyłanie mu dzienników, co mówią o owych osa­
dach i obyczajach ich , prosi go w imieniu całego tego 
ludku, w którego żyłach płynie jeszcze wierutna krew 
słowiańska! Czyż to nie cudem— mówi— że dalecy od 
matki ojczyzny przez 4 wieki zachowujem jeszcze nasz 
język (nie straciwszy jak 2 a0  wokabuł zeń, a który za 
mojem staraniem znów odkwitnie w całym wigorze), 
nasze zwyczaje i istny charakter słowiański?

Wymienia on potem kilku mężów, co się między ni­
mi zasłużyli, bo unieśmiertelnić pamięć tych, co mają 
prawo do podziwu u potomkow jest świętym obowiąz­
kiem , ale jest i powinnym hołdem cnocie. Tak jego 
*tryj Mikołaj Neri, fizyelog i lekarz, pisarz znamienity;

. x Marya Zara, z zapałem broniąc sprawy osad sło­
wiańskich przeciw kawalerom maltańskim tak zwycięz- 
Ko przed półwiekiem, że temu mówcy zawdzięczają 
stan pomyślny którym dziś się cieszą. X. Józef Rodi, 
zfundował ich kościół, jeden z najpiękniejszych bu­

dynków' owych stron; jego stryj P<otr P&wet Rubertis 
teolog i prawnik uczony, sławnych hcząc w ojczyźnie 
uczniów. Ludwik Vetta, prof. filozofii, literat, jeszcze 
żyjący, którym się chlubi miasto Najdo jako swym Ve- 
scovo slavo, bo przed 4 laty nominowany biskupem. 
Krom Zary, wszyscy ci pochodzą z Acquavivy. Innych 
wyliczywszy i dodawszy, że dużo obecnie utalentowa­
nych młodzieńców, z których wyrosną i inne jeszcze 
chluby małej jego ziemi rodzinnej, wnioskuje Rub. 
że z krain słowiańskich Monteinitro może nąjwięcąj 
przechowuje patryarchalne obyczaj® naszych antenatów. 
Mieszkańcy tćj osady wszyscy są trzezwi i życia u- 
miarkowanego. Mało lub nic nie uprawiają umiejętno­
ści, a prawie wszyscy zajęci uprawą ziemi i paster­
stwem, jedynym przedmiotem je 1 przemysłu.

Piąty list już  do Rzymu pisany, a Rubertisa wyo­
braźnia rozkoszując sobie w wspomnieniach miasta wie­
cznego, gdzie niema pomnika oryby nje poświadczył 
dzieła królów, konsulów, cezarów, me ma g|eby ni ka­
mienia, coby nie przywoływały na myśl podróżnika 
zdumionego 25 wieków chwaty 1 nieszczęść; jednak 
pominął, że ten do ktorego pisze, w tej chwili może 
ze szczytu Campidoglia mysią się zwróci w stronę ma- 
łćj jego krainy ojczystej, P°wsciągfiWje schodzi w głąb 
dziejów ojczystych skromnych tych osad; prostuje on 
nasamprzód wiadomość poprzednio rzuconą, dowodząc 
że Palata jednak założoną od osad słowiańskich, bo 
sam znalazł tam inskrypcyą nad bramą kościoła: Hoc 
primuin Dalmatiae Rentes Lastrum incoluere ac Tem- 
plum a fundamentis erexere a. 1531. Le iscrizioni la- 
pidarie sono leguide dello storico, owszem i primi mo- 
numenti della storia, 1 jakoby i fanali destinati a dira- 
dare le tenebre che involvono le prime origini de po- 
poli. Na większe poparcie przepisuje dwie strony auten­
tyków na miejscu znalezionych z r. 1646, więc 100 lat

pisane po założeniu Palaty i Acquavivy równocześnem. 
Było wtedy jeszcze tylko 20 dymów, mowa słow iań­
ska, a dziś jej nikt nie umie w Pałacie. Zjawisko to 
pozornie tylko dziwne. Dziś miasto ma 4000 mieszkań­
ców przez napływ wychodźców z sąsiedztwa włoskich; 
mówiono więc językiem większości. Konjekturę tę 
stwierdza świeży przykład. Przed 15— 20 laty 10 
familij słowiańskich emigrujących z krainy Rubertisa 

I osiedliło się w Petacciato (Petazio); była to wówczas 
pustka, tylko mały kościółek i pałac książęcy, dwa 
starożytne pomniki sterczały wśród pustek, jak dwa 
cyprysy na równinie zasianej mogiłami. Zaledwo wieść 
zabrzmiała, że osada słowiańska przeszła do Petarvia- 
to, gdy zdrowy klimat, bliskość morza i nieskończone' 
go gaju, urodzajność ziemi, co w porównanie idzie 
z ziemią Campania Felix, przynęcały szybko wiele in­
nych rodzin z krain pobliskich, tak że dziś Petacciato 
ma 50(1 mieszkańców z jednym księdzem. Mało ich 
jest co po słowiańsku m ówią, i po kilku dalszych le- 
ciech język rodzinny całkiem będzie zapomniany. Tak 
samo w Pałacie- Tam jeszcze jest kilka zaułków o imie­
niu słowiańskiem, jak  Gradina, fontanna bliska zowie się 
Krisina (wymawiają: Krisgina od Krisg, tj. krzyż, b° 
tu i stał przy źródle krzyż). Kończy R. list swoj 
przedostatni uwiadomieniem, że tłumaczy życie ś. Be­
nedykta przez owego Ignacego Giorgi, o którym od hr. 
Pozzy zasłyszał, ale trudno mu idzie w braku słowni­
ka; zarazem dziękuje uprzejmemu Pozzy za śliczną 1 
uczoną udzieloną mu lekcyą o pisowni słowiam. W P- 
S. poczciwiec dodaje: kiedy język słowiański będzie za­
pominany w Petacciato, tedy ci co nasze czasy nazwą 
starożytnemi, będąż mogli rozpoznawać, że Pet- *?' 
stała najpierw zaludnioną na nowo przez Słowian '- *SI 
byłożby potrzebućm, że zacznę pisać kronikę? Go P8 
nie hrabio o tóm myślisz? (D- n,‘
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go kościoła i pokropi go wodą święconą przy od­
śpiewaniu antyfon stosownych do obrzędu tudzież 
psalmów. Wróciwszy na miejsce położenia kamienia 
węgielnego po powtórzeniu ostatniej antyfony cele­
brant odmówi modlitwę i po niej zaśpiewa hymn: 
Veni Creator Spiritus, poczem nastąpi oracya zakoń­
czająca obrząd.

„Następnie odśpiewanem będzie Te D eum  wśród 
ktorego trzechkrotne nastąpią wystrzały z ręcznej 
broni i działa bić będą z najbliższych okopów miasta.

„Po Te D eum  pontyfikant udzieli błogosławień­
stwa i absolucyi.

„NN. Państwo i *nne najwyższe osoby powstaną 
i poprzedzone przez duchowieństwo opuszczą to 
miejsce i w towarzystwie dworów swoich wrócą do 
zamku cesarskiego." ^

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zamieszcza następu 
jący artykuł p. „. „Na dzień 24 kwietnia 1856." 
w *  wiekami, kiedy zaledwie powstawał młody 
Wiedeń, Wiedeń przyszły dopiero, pobożni władcy 
marc 11 wschodniej położyli po za murami miejskie­
mu un anienta świątyni, z których zwolna wyrosła 
wspaniała i wielka katedra ś. Szczepana. Około no­
wej budowy wznosił się od wieku do wieku coraz 
szerzej murowany obręb miasta i przedmieść, a do 
niego jakby do żywego ogniska przyrastało coraz 
potężniejsze i rozleglejsze państwo.

„Znów w dniu dzisiejszym ręka pobożnego i wie- 
lowładnego Cesarza kładzie kamień węgielny do 
świętej budowy. I ta również stoi po za murami da­
wnego miasta. I o:ia przeznaczoną jest stać się o-  
gniskiem nowego Wiednia, którego zakres daje się 
już proroczo przewidywać. Już przed oczyma na- 
szemi rozłożony jest przyszły gotowy obraz świą­
tyni ; będzie to poczęsci budynek podobny staroży­
tnej katedrze ś. Szczepana, podobny jej formą, po­
dobny duchem, który budowie przewodniczyć bę­
dzie. Nowo potężne czasy roztaczają przed nami 
przyjemne swoje widoki, a to co dla przyszłych zro­
bi się pokoleń, stanie się również błogosławień­
stwem dla żyjącego, dla jego wiernych i czystych 
zamysłów.

„Wraz z położeniem kamienia węgielnego pod tę 
wielką budowę kościoła, zniknie ostatni cień posę­
pnego, zgubą zagrażającego dnia, w którym „omi­
nęło nas niebezpieczeństwo, którego sama myśl 
przeraża." Ciemne, nocne jego wspomnienie dawno 
już osłonięte wielkiemi i pełnemi chwały wypadka­
mi. Od tego bowiem dnia nowe błogosławieństwo 
boże spłynęło na myśli i czyny Monarchy, naszego 
Cesarza i Pana. Od tego dnia datuje sie epoka, kie­
dy Austrva dawną swoją siłę i moc na nowo udo­
wodniła bez zmiany, a energia i wielkość umysłu 
jej Monarchy, mądrość i umiarkowanie jego mężów 
stanu, gotowość do ofiar i uznanie siebie ludów je­
go wystąpiły jasno i widocznie. Z pamiatką, którą 
kamień poświęcony bierze z sobą wgłąb‘ziemi, łą -  

się także niewidzialny symbol, liść palmy poko-
n i  zdobyt®J sił? * moc3 Austryi.

„Obok widocznej budowli, w dniu dzisiejszym 
poczynającej się , stoi przed nami inna jeszcze du- 
oowa podwójna budowa wewnętrznego urządzenia 

państwa, które na nowo umocowane wielkiej przy­
szłości wygląda, a druga niemniej ważna i w zn io ­
sła budowa podniesienia napowrót kościelnych sto­
sunków Austryi, jej wewnętrznego katolickiego bytu 
i żywota. Trzechkrotne uderzenie młotka, jakie 
spełni ręka monarchy na poświęconym kamieniu 
przy wezwaniu Trójcy Ś., jest dla nas zarazem 
trzechkrotnem przypomnieniem powstania nowego 
kościoła, odrodzenia się państwa i utrwalenia je­
dności kościelnej w jego łonie i stosunków jego do 
wielkiego kościoła macierzyńskiego.

„Tak jak barwy wszystkich narodów Austryi po­
wiewać będą w tym wielkim dniu wokoło kamienia 
Węgielnego nowego domu bożego, tak również 
wszystkie kraje, wszystkie stany tej wielkiej spo­
łeczności politycznej, przyłożyły się do jego rozpo­
częcia. Po dziś dzień wpłynęło na tę budowę pół- 
t0ra milijona złr., a dzieło zwolna wznoszące się, 
c|>raz więcej stając się ozdobą stolicy i państwa, 
obudzi właśnie przez swoje podnoszenie się nową 
gorliwość pobożnych dawców. Zapewne więcej niż 
i ! de.n dziesiątek lat upłynie, zanim się kościół ten 
''’zniesie w całej swojej wspaniałości. Dawniej bu- 
owano kościoły przez długie wieki, dzisiejsze czasy 

s '® “stąpią dawnym w wytrwałości, wieczności i

huczeć będą, w łonie czasów nie jedno doświad­
czenie się kryje. Ciczym jej, pełnym tęsknoty wspo­
mnieniom otworzy się kiedyś najpierwej brama no­
wej świątyni. Każdy kamień nowo położony, każdy 
szczyt nowo dźwignięty jest zarazem jakby nową 
modlitwą za założycieli i wspieraczy nowego domu 
bożego, za ich pomyślność i przyszłość ich. Myśl 
odpuszczenia tonie w ziemi w miarę jak budynek 
się wznosi, a pewność błogosławieństwa natomiast 
spływa kroplami z Nieba.

„Kiedy się głośne dzwony po raz pierwszy na 
obchód nabożny ze szczytu wieź odezwą, kiedy się 
pierwsza modlitwa w świętym przybytku spełni 
niechaj wtedy miłosierdzie Przedwiecznego przy' 
sporzy żyjącym łask swoich, a tym którzy zawcza 
su zeszli ze świata, mech da wieczny pokój 

„I z temi życzeniami, nadziejami i uczuciami, silni 
w wierze, wielcy przez wierność i m i ło ś ć -  wesoło 
i żywo do szlachetnego pięknego dzieła'"

_  Gaz. Wiedeńska zamieszcza rozporządzenie 
konsystorza arcybiskupiego, nakazujące wiernym mo­
dły o szczęshwe rozwiązanie N. Pani. Duchowni 
winni są od maja co dzień przy Mszy Ś. odmówić 
kollektę D eusre fugm m  nostrum et virtue i t. d. z in- 
tencyą pro felici partu  aż do dnia szczęśliwego roz­
wiązania. Przepisaną jest również modlitwa, która 
codziennie ma być odmawianą po Mszy Ś.

Dziennik genueński Corriere mercantile pisze 
pod d. 16 b. m. Kilka nic nieznaczących poruszeń 
wojsk austryackich w Księstwie Parmeńskiem, dały 
powód do najdziwniejszych przesad i uwag, tak iż 
można było mniemać, źe idzie o pogróżkę lub stra­
tegiczne kroki ostrożności, do czego najmniejszych 
nie było oznak. Jedynie dla uzupełnienia stanu oblę­
żenia wysłano kilka oddziałów dla strzeżenia nie­
których dróg, osobliwie z Pontremoli i z Bardi, któ­
rą to „dziurę" wyniesiono do rzędu fortec. Z resztą 
miejsca te leżą w Parmeńskiem. Wszakże ta lub o- 
wa wysyłka garstki żołnierzy z porucznikiem lub 
kapralem na czele do jakiej wioski lub miasteczka 
w Parmeńskiem, nie może dawać państwom zacho­
dnim powodu do niepokojenia się.

U  o s y  » ,

„Sama wielka myśl kościoła wotywowego powzięta 
bolesnej godzinie, należy się dostojnemu księciu 
domu cesarskiego, miłośnikowi sztuk. Pod wyso- 

Klm jego nadzorem istnieje komitet budowy. Jego 
energija, duch pobożny, który do tej chwili" przed- 
mfał*ięciu ternu przewodniczył, będzie również u- 
ufamv^-latack skończenia budowy — czemu stale 
kiomn oo'?aleść prawdziwe drogi i ścieżki ku wiel- 
wstałakornor wiodi5c e > a pierwsza w Wiedniu po- 

budownicza stanowić będzie świa-
dzisiai na ogólnó^® sztuka w Austryi wsPiera S1§ 
chrześcijaństwa. patryotyczoem uczuciu, na chwale

staroźytn^^tolicy,1 ie'jeden  T*ecz‘- dla ^ ' t i e l S  
artystów, architekt H enryrForu/ ^ ^ l J  S  
Planów nadesłanych z kraju Z
fnaniem sędziwego u k oro iow ai” 8? " 10*  ^  Z L  
Jmci Ludwika Bawarskiego, o E l T T . ? ’ 1  
anym skreślić pewną ręką zarysy willi.- J  . i:

f«ywow.j, „ b L  p’o b o iio  ŁŁfTsifS
n J ? Wraz 1 imionami Antoniego Pilg-rama . imrn 
B ? * ’ którz) d»li Wiedniowi ka,edr,  ś g ,” .

odieg,8j p° -
re ” lemna jest przyszłość.- Podobnie burzom, któ- 

P° nad budową i budowniczemi nieraz jeszcze

Rząd rosyjski zamierza założyć w Petersburgu 
„bank kredytu ruchomego dla ożywienia handlu i 
i przemysłu," instytucyą zupełnie podobną paryskie­
mu „Credit mobilier." W tym przedmiocie, a z po­
wodu przejazdu przez Berlin rządowego bankiera 
petersburgskiego barona Stieglitz, pisze berlińska
Bor. Ztg: „O pozwolenie założenia w Petersburgu 
banku kredytu ruchomego, ubiega się pięć towa­
rzystw, a mianowicie dwa angielskio, paryski „Cre­
dit mobilier," wiedeński bank kredytowy, oraz kom­
pania kapitalistów szląskich. Cesarz miał baronowi 
Stieglitz udzielić instrukcye, aby przy układach o za­
łożenie banku tego dawał pierwszeństwo innym ka­
pitalistom przed Anglikami. Baron Stieglitz jedzie 
do Paryża, by z pomocą towarzystwa kredytu ru­
chomego francuskiego, sformował kompanią odpo­
wiadającą zamiarom Cesarza i nie  m ającą je d y n ie  
na ce lu  ek sp loatow an ia  i obdzieran ia  R osy i. Tutaj 
w Berlinie umawiał się pełnomocnik rosyjski naj­
przód z kapitalistami mającymi i-amiar założyć po­
dobną instytucyę kredytową w Warszawie, następnie 
z przedsiębiorcami kredytowego zakładu dla Szlą- 
ska, nakoniec z przyzwanym tu depeszą telegrafi­
czną konsulem Dufour-Feronce, założycielem banku 
kredytowego lipskiego. Dnia 18 kwietnia wyjechał 
baron Stieglitz do Paryża, gdzie wejść ma w układy 
z paryskiem towarzystwem kredytu ruchomego i z kil­
koma bankierami nie naleźącemi do tegoż towarzy­
stwa ; następnie uda się do Amsterdamu, prawdopo­
dobnie bowiem towarzystwo, które otrzyma konce- 
syę na założenie banku kredytu ruchomego w Pe­
tersburgu zawiąże się pod firmą domu bankierskie­
go amsterdamskiego Stieglitz et Hope, która zakryje 
innych przedsiębiorców.

— Z dzienników petersburgskich z 16go kwietnia 
wyjmujemy następujące wiadomości: Dnia 14 b. m. 
wrócił cesarz z Moskwy i wysiadł vy pałacu zimo­
wym. Przed swoim odjazdem z tamtej stolicy wydał 
monarcha 13go b. m. reskrypt do jenerał-guberna- 
tora Moskwy hr. Zakrzewskiego, dziękując mu za 
porządek i dobre rozporządzenia, jakie wszędzie 
w tej stolicy znalazł; otrzymali także podziękowanie 
cesarskie: komendant Moskwy jenerał-por. Kismer, 
ober-policmajster i naczelnik źandarmeryi. P0 po­
wrocie cesarza do Petersburga, podwoiła się czyn­
ność w gabinecie; w dniu powrotu ukazały się re- 
skrypta cesarskie do dowodzących w Krymie jene- 
rał-adjutantów hr. Rzewuskiego I i księcia Radzi- 
'n i W ,ktdrych cesarz oświadcza im swoją przy- 
c y*“°ść i winszuje im odwagi i odznaczenia, jaką 
okazali w minionej wojnie.

noszące iż w obozie tamtejszym mówią o wypra­
wieniu znacznych sił angielskich z Krymu do Bul- 
garyi. Ogłoszenie licytacyi na dostawę żywności dla 
wojsk W. Brytanii do Szumli, Sylistryi a nawet do 
kilku miast w W ołoszczyznie,f zakładanie magazy­
nów angitlskich w twierdzach naddunajskich, o czem 
dawniej donosiliśmy, — zdają się potwierdzić wia­
domość o zamierzonem posyłaniu wojsk angielskich 
z Krymu do Bułgaryi. Korespondent z Bukaresztu 
pisze pod dniem 15 kwietnia do wiedeńskiego Frem- 
den-B latt, i i  wedle rozkazu, który w tym dniu do 
stolicy Wołoszczyzny nadszedł z Wiednia, wojska 
cesarsko-austryackie mają w p,zeciągu sześciu mie­
sięcy opuścić zupełnie Księstwa Naddunajskie. Tenże 
sam korespondent pisze, a  cesarsko-austryaccy ofi­
cerowie rozpoczęli właśnie trygomometryczny roz­
miar Wołoszczyzny i zdjęcie mapy tego kraju; cały 
kiaj podzielono na 108 sekcyj, a każda sekcya od­
dana została jednemu oficerowi. Ten korpus ofice­
rów przeznaczony do zdjęcia karty, dzieli się na 
kilka brygad zostających pod naczelnictwem pułko­
wnika sztabu głównego Fligellj. w  końcu listopada 
całe działanie i mapa mają być gotowe.

Teatr wojenny.
Mimo zapewnień dziennika L a  Presse d' Orient, 

w traktacie pokojowym jest zawarowane o-  
Turcyi przez wojska sprzymierzone, wy- 
ka razy nasze przekonanie, źe ten wy­

marsz sprzymier2eńc(5vv z Turcyi nie tak prędko na­
stąpi, ze niełatwo opuszczą Anglicy i Francuzi naj- 
w„ na wybrzeżach Śródziemnego morza sta-
nowisKa, brzegi Bosforu i Dardanelów, którego za-
ję c ie je s i największą jeżeli nie jedyną dla nich ko­
rzyścią z wojny wschodniej, źe bezład i dezorga- 
mzacy państwa ottomańskiego służyć im będzie 
w tym ^ f d z ie  za słuszne poniekąd usprawiedli- 
wleme. PodaWmy j uź kilka razy wiadomości z Tur­
cyi P°P aJęce to nasze mniemanie; ostatnie donie­
sienia również go potwierdzają. Angielski bowiem 
dzienni cm oraz Neue Preuss. Z tg  zawierają li­
sty o 1 angie skich oficerów z pod Sebastopola do%

Telegraficzne wiadomości z Krymu, sięgają do 18 
kwietnia. Po ogłoszeniu pokoju, wojska sprzymie­
rzone i rosyjskie straciły względem siebie charakter 
nieprzyjacielski, jaki zachowywały przez cały ciag za_ 
wieszenia broni. Uroczystości które nawzajem wypra­
wiają dla siebie armio walczące z sobą dotąd, są niejako 
uroczystymi aktami pojednania. Taka uroczystość po­
jednawcza miała miejsce 13go kwietnia; w następu­
jący sposób opisuje ją jenerał Luders w raporcie 
swoim z 14 t. m., przesłanym do Petersburga dro­
gą telegraficzną, a zamieszczonym w Inwalidzie R u ­
skim  z 16go t. m.:

„Wczoraj spotkałem się z naczelnymi wodzami 
wojsk obcych (ju  ̂ n‘e niePrzyjacielskich P. R .) W po­
łudnie przybyłem wraz z moim orszakiem do „mo­
stu Kamiennego" na Czarnej, gdzie wyjechał naprze­
ciwko mnie jenerał francuski Mac-Mahon; od mostu 
po obudwóch stronach drogi ustawione były dwa 
bataliony żuawów z muzyką, które przedemną broń 
prezentowały; równocześnie powitały mnie strzałami 
baterye postawione na wzgórzach Feduchine. W tej 
chwili spotkałem się z marszałkiem Pelissierem, któ­
ry z wielkim orszakiem naprzeciwko mnie wyjechał, 

2■ Jenu[ afairli Lamarmora i Codringtonem 
otoczonemi również przez swoje sztaby. Po zwykłych 
p wi amac i przedstawieniu wzajemnem naszych i cu­
dzoziemskich jenerałów, zaprosiłem tych ostatnich do 
obozu 11 ej dywizyi, rozłożonego na górze Makenzie, 
gdzie wszyscy ruszyliśmy konno. Za zbliżeniem się do 
naszych straży przednich, baterye postawione na 
wyżynie Makenzie zagrzmiały strzałami powitania. 
Przed namiotem sztabu dywizyjnego postawiom 
była jako straż honorowa kompania z chorągwit 
pułku selegińskiego. Wy począwszy tutaj udaliśmy 
się do 11 ej dywizyi, która sformowana w kolumny 
dywizyjne oczekiwała nas pod bronią. Przyjęcie i 
honory w o jsk o w e  oddane zostały m a rsza łk o w i Pó- 
lissier. O b jech a w szy  w o jsk a , za trzym aliśm y się , a 
dywizya przeciągała przed nami w  m arszu  parado- 
wym; postawa, ubiór a szczególniej krok żołnierzy 
podobały się bardzo cudzoziemcom. Następnie za 
prosiłem cudzoziemskich wodzów na obiad pod na­
miot w tym celu przygotowany; prócz nich, wielu 
jenerałów i wyższych oficerów wojsk sprzymierzę- 
nych wzięło udział w uczcie. Po wzniesieniu prze- 
zemnie toastu na cześć Cesarza Francuzów, Królo­
wej Wiktoryi i Króla sardyńskiego, wzniósł mar­
szałek Pelissier zdrowie Jego Cesarskiej Mości i na­
szej armii. W długiej mowie wyraził swoją cześć 
dla Jego Cesarskiej Mości i swoją żywą sympatyę 
dla wojsk naszych; prosił mnie abym doniósł na­
szemu  ̂monarsze iż wszystkie jego słowa płyną 
z głębi serca. W naszych obozach zostawała przez 
cały dzień wielka liczba żołnierzy sprzymierzonych. 
W ogóle cała uroczystość miała charakter z oby 
dwóch stron bardzo serdeczny."

Zapewne wywzajemniając się za to przyjęcie, za­
prosili dowódzcy sprzymierzonych wodza i oficerów 
rosyjskich na wielki przegląd wojsk francuskich i 
angielskich, który odbył się l7go kwietnia na wy­
żynie przedsebastopolskiej; o czem doniósł marsza­
łek Pelissier w depeszy telegraficznej z l8go  t. m 
zamieszczonej w wczorajszym numerze.

,  J ~  , em  piętrze jednego z domów w okolicy Pan­
teonu. W  kilka . . , 1 ,

• , . ani postrzega naprzeciw siedzące u okna
Wie oso y, jedną ślepą, drugą młodą i prześlicznej uro- 
y. ozna się z niem i, pokochać się w młodćj, oświad­

czyć się i ą a u matki ręki jćj córki, było dla nie­
go dziełem i u tygodni. Oznajmuje rodzicom swoje za- 
miary. Ojciec na nie n iezezw ala, oskaria awanturnicę, 
i e  mu syna bałamuci; syn rozpowiada o jćj cnotach i 
przymiotach —  na mc się to wszystko zdało i w końcu 
postanawia się ienić mimo woli rodzicielskićj. A le  wśród 
tego dziewczyna dowiedziała s ię ,  i e dw m]0dzieniec 
udający się za biedaka nie mającego innćj fortuny prócz 
miernego talentu do malowania, jest bogatym, i e  rodzice 
przeciwni są ich małżeństwu i oświadcza kochankowi, ie  
jego żoną nie będzie, bo ich położenie je st różne i nie 
rada jest wejść do domu, do którego ją  przyjąć nie chcą. 
Hipolit rozpowiada ojcu o postanowieniu swój kochanki, 
ojciec kładzie je  na karb fortelu często używanego, aby 
więcój rozmiłować młodzieńca —  ale przecież ciekawo­
ścią zdjęty, nie mówiąc nic synowi, idzie do mieszkania 
naszych dwóch niewiast. Ledwie wstąpił na próg, postrze­
ga ślepą i po znaku czerwonym na twarzy, poznaje w niój 
ową dziewczynę z omnibusa —  i już nie wchodząc w dal­
sze rozmowy, pyta ją: a cóż się stało z dziecięciem, któ- 
rem wspólnie mieliśmy się opiekować? —  Ślepa wskazała 
ręką ku oknie: A  otóż i ta dziecina, którą wychowałam, 
a B óg zrządził, i e  gdy mię nieszczęście ślepoty dotknęło, 
dziś  ̂ona dla mnie jest matką. Uściskał starzec sierotę, 
oznajmił kim jest i prosił o rękę jćj dla Hipolita. Łzy 
radosne były odpowiedzią. Ślub odbył się zaraz po W iel- 
kićjnocy i znowu cztery osoby z małą zmianą znalazły 
się razem, ale nie w omnibusie, tylko we własnym ich 
domu na ulicy św. Dominika. N a tern skończył się akt 
drugi i ostatni, a w miejscu epilogu, nowe zdarzenie za­
wsze w omnibusie:

Poważna dama z przedmieścia St. Germain, bogobojna 
litościwa, po stracie dziecka i męża, wszystkie docho­

dy swoje obracała na wsparcie biednych w oddalonych 
częściach miasta zamieszkałych. Tam udawała się zwykle 
nie w powozie, ale omnibusem i pieszo. Pielgrzymki te 
codzienne i o jednój godzinie, tak stały się znane kon­
duktorowi omnibusu, że jedno miejsce wolne zawsze dla 
owój damy zatrzymywał w swym powozie. Grzeczność u- 
służna 7. jednój strony, z  drugiój może i młodość chłopa­
ka, zjednały mu względy pani, która raz przywoławszy 
go do siebie, oświadczyła mu wyraźnie, i e  dając mu rę­
kę, chce tylko przyszłość jego zapewnić —  i dziś inny 
konduktor nie już jedno, ale dwa miejsca zatrzymuje 
w powozie, a ubodzy nie stracili na tern, ie  jeden z nich 
został bogatszym.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Piszą nam z Paryża. —  Lat temu 18 znalazły się na raz 

w omnibusie trzy osoby albo raizój cztery: staruszka z ma- 
Ićm dziecięciem  w pieluchach, młoda dziewczyna lat około 
1 98tu i mężczyzna mający około lat 40stu . [Dziewczyna sie­
j ą c a  blisko staruszki zdziwiona pięknością rysów dzie- 
Clęcia, nie spuszczała z niego oka, bawiła je  pieszczota- 
mi swem i, tuliła  je  do swego łona. W  tćm konduktor 
zawołał: ulica św. Jakóba, Piekielna, szpital Macierzyń- 
®twa. Staruszka poleciła zatrzymać powóz, a dziewczyna 
y w°  ją  zagadnęła: pewnie masz zamiar dziecię to w szpi- 

'aI» zostawić, lepiój oddaj mi je , a ja  mu matką będę.
tara zmierzyła okiem i dziewczynę i dziecię, i z ło iy ła  

Je na kolanach pierwszój, spiesznie wyszła z powozu i 
*n>knęła w bliskim zaułku Port-Roya!. Na tę rozrzewnia- 
J łę ł  scenę nie był obojętny mężczyzna i pochwaliwszy 

achetny czyn m łidćj dziewicy, rzecze do niój: „Jak
uwa am nie jesteś sama bogatą, abyś mogła podołać ko­
sz om wychowania sieroty, kiedy ios zrządził, żem się 
b d a* ^w'a<lkiem tego zdarzenia, niechże i mnie wolno 
ri> I "  w n*em “ dział. —  Oto mój adres —  j ei e -
m nb uP<̂ rzebowała m<U pomocy, chciój się zgłosić do 
dvnie h - .eWC*yna mało uważała na te wyrazy, zajęta je- 
zb lii l  2\eClęc*em> z ktdrem wyszła z omnibusu, skoro ten 

Prz d : o b s e r w a t o r 7um* Tu koniec aktu pierwszego 
• ^Ze a • ^  miesiącami młody Hipolit B. syn dosta­

nie ro ziców, z powołania artysta, najmuje mieszkanie

Kors papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dn. 25go kwietnia. 

M etaliki 5-procent. 8 5 3/„. —  M etaliki 4 l/g-proc. 7 5 3/4. 
M etaliki 4-proc. 8 6 ,3/ la . M etalik i5-proc.z r. 1 8 5 8  7 4 ł /s . 
Metaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  —  —  2 ‘/a-proc. 8 4 7/ J#. —
I -proc. 19 */, z ciągn. —  z 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . —  Poży­
czka naród. 5-proc. 8 5 % . —  dto 4 ‘/„-procent. — . —  
dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 7% . —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon­
dyn złr. 10 kr. 4 . —  Paryż 1 1 9 % .—  Akcye Bankowe
I I  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn. — . —  

i  n 7 ^** k r a h o t C H l t i  z  d. 2 5 kwietnia. Bankn. austr..

10 6 V M ~  PrUSki kurant ź‘ 1 0 7 '/* PŁ1 0 6 . / , .  —  Ruble sr. nowe ż. 1 0 4 , pł. i 0 3. —  Cwan-
bygiery nowe ż. 1 1 3 , pł. 1 1 2 % . _  Cwancyg. stare ż.
113, pł. 1 12  /„. — Imperyały żąd. 3 6, płacą 3 5 % __
Dukaty austr. holend. i .  2 0 % , pł. 2 0 ‘%. —  20-frank
Żądają 3 5 % , pł. 85 . —  List zast. polskie z kuponami
ąd. 1 0 % ,  pł. 9 9 % . Listy zast. galic. z kuponami
.  & ' * ' ? •  8 5 - ~  Llsty Indemn. z kupon. żąd. 8 0 % ,

płacą 7 9 / 4.
m m m m m m m m m m m m m  mm

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  22 kwietnia. Książe Menszykow 
uwolniony został z posady jenerał-gubernatora Kron- 
stadu. Rozkazem dziennym cesarskim z 18go t. m. 
polecone jest formowanie dwóch nowych pułków 
dragońskich, a drugim z 19go t. m. dwóch pułków 
piechoty w armii kaukazkiój.

P a r y ż  24 kwietnia. Według wczorajszego M o­
nitora, wojska wracające z Krymu, ze względu na 
panujące tam choroby zaraźliwe, które wprawdzie 
zupełnie ustały, mają zająć obóz w pobliżu wysp 
Hyere.

M a r s y l i a  23 kwietnia. Parowiec „Eufrat" przy­
wiózł ratyfikacyę dokumentu pokojowego z Carogro- 
du. Wojska w Krymie wsiadają wciąż na okręty, 
mianowicie sardyńskie, jak miano o tern w Caroero- 
dzie wiadomość z Krymu z 13go

L o n d y n  22 kwietnia wieczór.' Dzisiejszy Times 
donosi: Traktat pokoju zawiera w sobie artykuł za­
strzegający, aby zaraz po wymianie ratyfikacyi woj- 
ska sprzymierzone opuściły posiadłości ottomańskie. 
Giobe mów. że Królowa chciała nadać lordowi Cla- 
wymówił * godność margrabiego, lecz się ten

L o n d y n  23 kwietnia. Globe p i s z e ;  Bracia Ba- 
r'n£ zamyślają na czele bankierów angielskich za­
kładać banki w Rosyi. Daily News w drugiój sw o- 
, ej edycyi ogłosił osnowę jakoby autentyczną tra- 
itatu pokoju.

G e n u a  21 kwietnia. Cor. mercantile donosi, że 
armia piemoncka zmniejszoną ma być mniej więcej 
o 16,000 ludzi.  _______

W Izbie wyższej w Londynie w dniu 21 m b. m. 
odrzucono bil tyczący się karności kościelnej. W Iz­
bie niźszćj lord J. Manners, Duncombe i Knox upie­
rali się, 8 Y ystosc zawarcia pokoju nie od- 
była s l% ^ P ” od> zanim parlament pozna tekst tra- 
ktatu. ortsmouth przybyło 40 oficerów fran- 
cuzkich na rewię morską, która miała 22go nastąpić.



CZAS z Soboty 2 6  Kwietnia 1 8 5 6 .

Przyjechali od 24 do 25 kwietnia-
H O T EL  PO L L E R A . A lexa Johan z B rzostku . Daum bor 

Jó z e f  z W iednia. H r. P rzezdziecka Honoryna w ł. dóbr, hr. 
S ta rzy ń sk i B o les ław  w ł. dóbr z Podola.

H O TEL D R E Z D E N S hL  Leon baron K onopka obyw atel 
z T arnow a. F ra n c iszek  T rzecieski obyw atel z Gorajowie.

H O TEL SA SK I. M arya Bobrownicka w ła śc . dóbr z G a- 
licyi. M aksym ilian M arszałk iew icz w ł. dóbr z Galicyi. A le­
k sa n d er S k rzy ń sk i z żona w ł. dóbr z Galicyi. Adam h r. 
T a r ło  posiad. dóbr z P o lsk i. L udw ik  Z ielow ski c. k. officer 
z G alicyi.

Czytając sążnisty  afisz pierw szego przyjazdu na jarm ark  panów W e i S S  i R i t t e r  z wielkim zapasem  płócien 
bielizny stołowćj po nad er niskich cenach, sądziłem  w pierwszćj chwili, źe to zw ykły sposób zw abiania Publiczności, 

by korzystać z jój ł a t w o w i e r n o ś c i  i rychło  się pczbyć lichego tow aru , nim  kupujący spostrzegą, że się dali ułowić i 
wyrzucili p ieniądze, k tórych potć.n żału ją. A le Jakżem  się zdziwił, przekonawszy się o rzetelności i sum ienności tych 

ł 7 ‘ ' 1 n wygrv | panów fabrykantów , których*tow ar rzeczyw iście w najlepszych gatunkach pod każdym  względem  nie zostaw ia nic do

K O L E J  Z K L . W I A
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
_ . j o  godzinie 12tej min. 35 po połud.
Uo Dębicy j 0 godzinie 10tej min. 35 w  nocy.

. . j o  godzinie 4tej min. 35 z rana.
Do Oświęcim* j Q *odzinie 2dj rain. 40 po połud.

Przychodzą do Krakowa:
_  . .  i o  godzinie 3ej min.
Dębicy 0 eo d z jn je jó j min. *o P“ r — -

.  „ t a i ,  .1 0 1  » j - , f

20 z rana .

r . f  . . ( o  godzinie l i t e j  min 
Oświęcim a ) o | odzinie 9tdj m i„.

z sędziami na  wystawie i tam odbędzie się losowamo 
zakupionych p r z e d m i o t ó w ,  przyczóm wszelkie celujące 
przedm ioty  o s o b n o  zebrane w m iejscu przyozdobioaem , 
na  w i d o k 'p u b liczn y  wystawione będą.

10 . D nia  7 cz rwca rano wszelkie niezakupione przed­
m ioty, w łaścicielom  za zwróceniem pokwitowania oddane, 
a  pieniąd*e *a  przedm ioty zakup i ne wypłacone zostaną, 
T pp-oż dnia przedm ioty wylosowane w łaścicielom  wygry-
3U * « * • « ,  , „ b„  _  . id l
dane Dęuą.

IX . Komissya postara się o zebranie osobnego fundu­
sz u , z k tórego m ogłyby być wyznaczone dwie lub trzy  
nagrody d ia parobków celujących w oraniu. P ró b a  orania 
odbędzie się w czasie próby narzędzi gospodarskich. K a­
żdy parobek orać będzie p ługiem  k tó ry  sob e wybierze 
albo z sobą przywiezie.

12. W szelk ich  żądanych względem  wystawy objaśnień 
udzielać będzie W . Puchalski w Żurawicy.

Przem yśl dnia 7 kw ietnia 185  6 r.
Adam Sapieha. Jan Urbański. Narcyz Puchalski. 

Seweryn Smarzewski.

Potrzebna wiadomość dla kupujących.

D la tego odwołuję teraz  rroje uprzedzenie i życzę każdemu, żeby nie pom inął powyższego składu
4  ( 8 9 7 )

Hotelu

w y s t a w  y o s p o d a r s K i e l  w  P r x e . n y ś l u .

K. B .

tk a c k ie  wy-

1. Stosownie do uchw ały  K om itetu c. k. galicyjskiego 
Tow arzystw a G ospodarskiego odbędzie się w dniach 3,
4 , 5 i 6 czerw ca r .  b. w Przem yślu wystawa gospodar­
ska na  k tó rą  Kom issya w tym  celu przez K om itet T o ­
warzystw a gospodarskiego wyznaczona uprzejm ie zaprasza.

2. N a  wystawę przyjęte zostaną wszelkiego rodzaju 
płody i narzędzia  gospodarsk ie , niem niój wyroby z tychże 
płodów  za pomocą przem ysłu w iejskiego uzyskane, zatem

a )  B ydło ro g a te : B u h a je , woły, krow y i jałow nik .
b )  O w ce: Barany, m atk i, ja g n ię ta ,  ta k  popraw ne ja k

1 proste krajow e.
0) K onie: O giery, k lacze , w ałachy, i m łodzież nad

2 lata.
d )  Św inie: K nury, w iep rze , lochy i prosięta.
e )  D rób wszelkiego rodzaju.
f )  W szelkie gatunki zboża w ziarn ie  i nasion bez 

w yjątku tak  ogrodow ych, jak  ro low ych, łąkow ych, 
leśnych i pastew nych.

g) D rzew o budulcowe.
h) N arzęd z ia , naczynia i sprzęty  gospodarsk ie , po­

cząwszy od ryd la  i m otyki aż do żniw iarki i m ło- 
c a rn i, cd  faski i dzieży aż do kufy i k a d z i, od 
postronków, łańcuchów , wszelkiego rodzaju  uprzę­
ży, wozów aż do modelów i planów  budowli go­
spodarskich itd .

1) W szelk ie  wyroby ze zbo ża : m ąk a , krupy, k ro­
chmal i wszelkiego rodzaju  napoje ze zboża wy- 
p a lo n e ; wszelkie wyroby z nab ia łu  ( s e r , b ry n d za) 
niemniój z owoców (pow id ła) również olój i m a­
kuchy, terpen tyna , p o ta ł itp .

k ) W yroby z roślin  włóknistych: przędziw o, przę
dza wszelkiego rodzaju powroźnicze

roby. , . ,.
1)  G u n i a ,  s i e r a k ,  s u k n o  z  w e łn y  k ra jo w e j .
m ) W szelk iego  rodzaju sztuczne nawozy: Gips, kości itp-
n )  M ateryały budow lane: c e g ła , w apno , gonty itp.
o ) W szelk ie  wyroby rękodzielnicze przy gospodar­

stwie potrzebne : k łó d k i , z am k i, ko tły , pom py itd.
Zgoła wszelkie przedm ioty powyższem wyszczególnie­

niem może nieobjęte a  styczność z gospodarstwem  mające.
3. Każdy m ający chęć w ystawienia jak iego  przedm iotu 

raczy zawiadomić o tćm  Komissyę najpóźnićj 15 m aja 
r. b. pocztą pod adresem  W . N arcyza Puchalskiego w Zu- 
rawioy przez P rzem y śl, a  w tćm  zawiadom ieniu zechce 
oraz wymienić osobę, upoważnioną do odebrania tegoż 
przedm iotu po ukończeniu wystawy i doniesie czyli i za 
jak ą  cenę rzeczony przedm iot sprzedanym  być może.

W  odpowiedzi na to  doniesienie w ystawiający odbie­
rze od Komissyi niezwłocznie w iadom ość, w czyje ręce 
w Przem yślu  nadesłany przedm iot za stósow nśm  pokw i­
towaniem oddany być ma.

4 . W szelk ie  przedm ioty wymiarowi podlegające m ają 
być nadesłane w dostatecznćj ilo śc i, sypkie i ciekłe na j­
mniej w ilości dwóch garncy, wyroby tkackie  w całych 
Postawach, drzewo w krojach  poprzecznych z k o rą ,  wy­
sokości najm nićj 6 c a li ,  przędziw o w klobach itp . Do 
bydła dodani być m ają parobcy, k tórzyby  o niem stara- 
n;e mieli.

5 - Koszta dostawy do Przem yśla i napoW rót oraz u - 
trzym ania bydląt w Przem yślu  w ystaw iający z własnći 
kieszeni opędzi.

Komissya urządzi własnym  kosztem  stósow ną m iejsco­
w o ść , i przygotuj e p aszę , k tó rą  w ystaw iający po cenie 
ja k  najtaószój nabyć będzie m ógł. D la  bezpieczeństw a 
w ystawy ■ omissya postara się o t o ,  aby straż  policyjna 
n ieustannie przy w y s t ą p  czuwała.

6. P rzedm ioty przez sędziów, k tórych  Kom issya wy­
znaczy, za ce ujące uznane, zostaną albo obdarzone m e­
dalem  albo z un uszu wystawy zakupione i przez lote-
ry ę  wylosowane.

7. K om issya za pomocą uproszonych do tego  obyw a­
te li rozsprzedaje  b ile ty  loteryjne po 2 zh m . t .  a u- , 
zb ierana z tąd  kw ota stanow i ędlle  fundugz WyStawy i 
po potrąceniu  kosztów  te j e u y ą zostanie na zakupno 
przedm iotów  wylosować W f -  j

8. W ystaw a o tw artą  będaie  a pu lcznożih dnia 3, 
4 , 5 czerwca przez cały  dziefi a &° cf er)Wca tylko od 
godziny 12. Zam knięcie w ystaw y nas ąp ma 6 czerw­
ca o godzinie 5 w ieczór. .

9. D nia 6 czerwca przed południem  sę ziowie zaju,0_ 
wać się będą ocenieniem w ystawionych pr*e miotów. 
W  tymże czasie odbędzie się p ró b a  narzędzi gospo r- 
skich na polu niezbyt od m iasta  odległem . K om issya na

I n i e r a  4 y

Apteka pod Barankiem

Austrich jun. i Sr
*  B E R L I H A  i  P A R Y Ż A

w Berlinie pod Lipami Nr. 6 3 , w Paryżu ulica St.-Martin Nr. 16.
Zwiedzamy pierwszy raz targ tutejszy z bogatym składem wszelkiego rodzaju

o/idóh i przedmiotów toaletowych,
brylantach naśladowanych,

w Krakowie f
sobie poruczony od k ilku  la t G Ł O  A  m

w yrobu D oktora paryskiego G irandeau de St. G ervais, 
otrzym ała świeży tran sp o rt tego lekarstw a w raz z spo 

bem  użycia, w języku francuskim , niem ieckim , rosyjskim  I ęgg3 _;)_4 j  
. polskim , ja k  równie i następujące środki lekarsk ie :
3irop lenitif Pectoral et Pastilles de Flon.

Syrup  i Pasty lk i leczy wszelki zastarzały  kaszel, ból 
piersi, d ługoletn ią duszność, k a ta r, cierp ienia gardłow e 
w każdym  razie z najpom yślniejszym  skutkiem , m iano­
wicie w kok lu szu ; u ła tw ia  w yrzucanie flegmy, łagodzi 
d rażnienie gardłow e, słowem, w kró tk im  cz. s:e Ićczy 
najm ocniejszy kaszel.

Cafe de Glands doux-Hayet. Kawa żołędziowa 
H ayeta. Środek ten  je s t  zarazem  pokarm em  i lekar­
stwem  jak o  posilający, wzm acnia żołądek, zalecany dla 
osób s łab y ch , delika tnych , a szczegóinićj ■>'" 
i dzieci.

Pilules de Carbonate ferreux inalterable
de Vallet przez wielu lekarzy  doświadczone, jako  
jed y n y  środek w b łędnicy  i innych chorobach^.

Pastilles alcalines digestives au bicarbo­
nate de Soude naturel de Vichy. Na w z m o ­
c n i e n i e  o s ł a b i o n y c h  s i ł ,  j a k o  s p r a w i a j ą c e  a p e t y t ,  w  zo l-  
t a c z c e ,  w  L ie d n ic j r .

P&te P actora le  de N afe  d’A rabie. Pasty lk i
przez D oktora  D elangren ier przyrządzone i przez 
raików paryskich rozbierane, doświadczeniem  45  leka­
rzy stw ierdzone, są w swoim rodzaju  jedynem i, których 
wytworność i skuteczność urzędow cie stw ierdzona w dy­
chawicy, chrypce, duszności kokluszu i in.tych przypa­
dłościach piersiow ych spraw iają zbawienne sau tk i.
N  a fć  je s t  to  owoc, k tórego  znaczenie w języ k u  wscho­
dnim je s t  leczący piersi, i z tego to  owocu i> 
rządzają  się powyższe pastylki.

Papier Fayard et Blayn. .Jest to najdoskonal­
szym środkiem  na od. n io tk i, k tó ra  w k tó tk im  czasie 
zupełnie nikną, tudzież w oparzeniu i odm rożeniu czę­
ści c ia 'a , jak o  środek dośw iadczeniem  stw ierdzony.

Cachou de Bologne. Środek lóezący cuchnięcie 
,z u s t ,  pruchnien ie  zębów, a przytem  zostaw ia przyje­
mny zapach w ustach.

Pate George d’Epinal. Wezykatorye pa­
ryskie, k tó re  po 3 i 4 razy m ożna przykładać, nie 
spraw iające żadnego bólu, a zawsze 
sie mocno naciągają  ^pęcherze.

Proszki Seidlickie i w iele innych środków lekar­
skich paryskich  po cenach um iarkowanych dostać można.

W szelk ie  obstalunki lekarsk ie  z Paryża przyjm uje - 
w ja k  najkrótszym  czasie dostarczyć obowięzuje się
( 8 1 4 - 2 - 6 )    ■ Mołędzińsłti.

jakie sobie tylko wyobrazić można, ..   - , ,  - ■
<1 on hic <Tor, złocie nowotnóm, pozłacanych, stalowych, 
z kości słoniowej, w mozaikach, kameach, wyrobionych jako
naszyjniki, branzolety, zapinki, k u l c z y k i ,  ś p i l k i ,  pierścionki, guziki do połkoszulkow . 
mankietów, łańcuszki do zegarków długie i krótkie.

Zapraszamy W ysoką  Szlachtę i Szanowną Publiczność najuniżeniej, aby się prze-
. . . .  _  „„„o, -------  i pełne smaku.

głównym Rynku
naprzeciw kościoła Ś. Wojciecha, w lo k a la c h  wysprzedaży płócien.

A u s t r i e l i  i u n .  i  z Berlina i Paryża.

Zapraszamy W ysoką Szlachtę i Szanowną PuDUcznosci najun,żernej aby
■ i  i I  a f i W t e i i r  I konała o obfitości zaopatrzenia mego składu w d o b o r o w e  i pełne s
K o b  S J O y v  e a U  I j a t i e c t o i l l  J  Miejsce sprzedaży w domu W iel. B O C IIŁ 1JK A  Nr. 19 w  główny

i m  i m
przy ulicy Mikołajskiej N. 628 w  Krakowie

zaopatrzywszy załoźon>’ SKŁAD

o b u w ia  jln ięzK ieg o
poleca takow y łaskawym względom Szanownćj Pub li­
czności. O bsta lunki w y k o n y w a j ą  się bezzwłocznie po u- 
m iarkowanćj cenie.

JiJiJl K S f i m W !  
Nicolausgasse N. 628 in Krakau

em pfichlt dem geehrten  Publikum  sein gu t assortirtes 
L A G Ę * *  von der

H crrn B esch u h u n g.
B estellungen  w erden sch leum gst zu den b illigsten  Prei' 
sen verfertig t.  _ _ _ ______________ (9 0 3 -1 -3 )

W ó z  n a  ż e l a z n y c h  o s i a c h
wolnćj ręk i do sp rz ed a n ia , na W esołćj pod N . 219  

(9 0 0 -1 -3 )przedstaw ienie sędziów oznaczy przedm ioty  m ające być ^ klasztoru PP. K arm elitanek bosych, 

obdarzone medalem lub zakupione z funduszu w yst*wy 1 _ *  W l i o i l l l l
w ylosow ane, a względem tych ostatn ich  porozum ieć się i t ,  • •  l l €
* w łaścicielam i.'— O godzinie 5 po po łudniu  w obecno- M ed. D r. przeprowadzij g;ę ,]0 domu pod L . 90 przy

o 7 ó „ r ..  ( 8 9 1 - 2 - 6 )ści c. k. W ła d z  rządowych zbierze się Komissya w raz u lic y  S. Józefa.

POPPA c. k. zębolecznika uprzyw ilejow anego
f i l  jedyny główny skład do przesyłki churtem i częścią w W ie­

dniu <Sta<lt Cjroldschm iecigRSse E  6 0 4 . )
Cena jednej oryginalnej flaszeczki zapieczętowanej z dokładnym użycia wska- 

v zem i książeczką 1 zlr. 20  kr. m. k.
ll^B iorący większe partye otrzymują nadzwyczajny dodatek. Na żądanie mo­

żna dostarczyć użycia wskazów pofrancuzku, po włosku, po węgiersku, 
e-r a * po serbsku i po kroacku.

'.j.ęl.j^t^aPrzy obstalowaniu pojedynczych flaszeczek  uprasza się  o przydatek 3 0  kr. m. k. na koszta  
J przesyłk i gdyż tę o p l a t n i e  tylko wyprawiać można.

Ponieważ taTlOOO najuznańszych świadectw od najznakomitszych powag pozyskała sobie, przyczem się obok codziennie 
wzrastających i dziesiećkroć pomnożonych potrzeb w każdej domowości s ta ła  konieczna i doświadczona nstwoda przez 
wysokie °i najwyższe domy jako szczególniejszy zachowawczy środek na zeby i części ustne będąc używana, z powodu i i  
przez najsławniejszych lekarzy ordynowaną b y ła , dla tego czuję się już być wolnym ze wszelakiego obszerniejszego jći 
zalecania. ___________________________________ _________________

U L e o p o l d a  S o a m n e r a  w W iedniu (S tad t, Dorotheergasse N. 1108), w yszło w łaśnie dziełko i po wszystkich 
księgarniach krajowych i zagranicznych je s t do nabycia p. n.:

‘ C. k. uprzyw ilejow ana A n a t e r i n  u s t w o d n  1 j e j  u ż y c i e  d o  l e c z e n i u  c h o r ó b  u s t  i  z ę b ó w .  W y ­
próbow ana przez niezliczone dośw iadczenia i potw ierdzona przez setne św iadectw a, k tó rej szczegó łow y  sposób użycia  jak o  
też ilość dokładnie się podaje. Rzecz w y ło żo n a  przez Dr. d u l i u s z n  J u n e l l a  praktycznego  lekarza . B roszura  w  o -  
k ła d c e , — Cena 6 k r . m. k.
T e j ż e  A n a t e r i n  u a t w o d y  d o a t o ć  m o ż l i a  w K rakow ie u p. T. G ó re c k ie g o ,— w e Lw ow ie u p. C. F . M ild e ,—

w  R zeszow ie u p. J .  S c h a itte ra , — w  B ia łć j u p. T. J a s iń sk ie g o .— w  Bochni u p. N ied z ie lsk ieg o ,— w B rodach u  p. 
D eckerta  a p te k .,— w  Ja ro s ła w iu  u p. J .  B a ja n ,— w  P rzem yślu  u p. M achalsk iego , — w  S try ju  u p. Józ. G e rm a n ,— 
w T arnopolu u. p. M o ra w e tz ,— w- Z aleszczykach  u p. K odrębskiego et C om p.— w  Czerniow cach u p. R óżańsk iego ,— 
w K ołom ei u p. Gr. R ó ż a ń sk ie g o ,— w  S tan isław ow ie  u pp. B raci C zuczaw a, — w  Sanoku u p. D anczak a p tek a rza ,—
w  T arnow ie u p. J .  Ja h n , — w  B ilsku u p. C. Schaffran. (1 5 1 -3 -1 1 )

( 7 8 8 ) PIEKARHIA (3 )

S tan isław a  Sierm ontowskiego
po d  L .  5 3 3  p r z y  u licy  F lo ry a ń sk ić j now o o tw o rz o n a , za­
o p a trzo n a  k ażd eg o  d n ia  w  ró ż n e g o  g a tu n k u   ̂p ieczyw a a 
m ianow icie  w ch leb  n a  sp o só b  dom ow y w ie js k i , po leca  
się łask aw y m  w zględom  S zanow nćj P u b liczn o śc i.

Dobra Wiewiórka
w Obwodzie Tarnowskim położone
ze czterech folwarków składające się , /4 od żelaznćj 
kolei z Dem bicy o d le g łe , m ające w sobie 1 2 0 0  m orgów 
pola ornego, z łąkam i i p a stw isk am i, zaś lasu 8 0 0  mor­
gów, ty lko o ‘/a m ili od dworca kolej żelaznej Czarna 
odległego, w każdem  folw arku z osobn nii gospodarczemi 
budynkam i w dobrym  stanie znajdującerni się prócz te ­
go w głów nćm  folw arku w szystkie za u  owania są m uro­
wane, gdzie się także gorzeln ia m urowana na p iętro  wraz 
z apartam entem  i całem  urządzeniem  górzelnianem  znaj­
duje—  je s t  z wolnej ręki do nabycia. liższa wiadomość 
na m iejscu u w łaściciela lub za^lisł^mi rankowanemi poste
restan te  Dem bica, pod lite rą G. K. ( 8 5 9 - 2 - 3 )

Kareta, Fortepian, 
Ze£ar i inne ru-

chomości są do s p r z e d a n i a

N. 53 9 na lć m  piętrze.

przy ulicy Floryańskićj pod 
( 8 1 5 - 3 )

Forlepiana nowe wie-
deńsKie w najnowszy sposób zbudowane S A  *IO 
sprzedania, wypożyczenia lub za­
miany na stare  instrum enta  po cenach fabrycznych; 
to  je s t  tak  ja k  w W iedn iu  kosztują. T akże  nie m ający 
w dom u fortepianów , za umówioną m iesięczną opłatą , 
w pewnych godzinach przychodząc, m ogą gryw ać na for­
tepianie. W iadom ość przy ulicy Floryańskićj N . 5 45 . 
__________  ( 8 2 8 - 2 - 3 )

Do sprzedania z wolnej reoki
K A M IEN IC Y  przy ulicy 8. Ja n a  N . 4 6 6. Życzący 
sobie takow ą nabyć, zechce się zgłosić do w łaścicielki 
zaoiieszkałćj w tć j kamienicy na dole. (8  7 0 -2 -3 )

G. k. Teatr niemiecki.
W  sobotę 26 kwietnia drugi gościnny występ Miss Lydii 

T hom pson, która pomiędzy aktami 4ro-aktowej opery F lo­
towa p. t. M A R T A  czyli J a r m a r k  w  R i c h m o n d ,
odtańczy następujące tańce: 1 ) P a s  P a y s a n  w kostiumie 
wieśniaczki z okolic Hamburga (V ierlander); 2 )  S a i l o r
B o y s  D a n c e  taniec majtków w kostiumie; .3) T u t t i  F r u t t i  
wielki potpourry taniec w lOciu charakterach, ułożony prze* 
Miss Thompson.

W  poniedziałek  28 kw ietn ia trzeci gościnny w y stę  M is a  
L y d i i  T h o m p s o n ,  k tó ra  pom iędzy aktam i 3 c h -a k to w ć j 
sz tuki p. t. K a c z a r o w a n y  k s i ą ż ę  w ystąp i w n astępu ­
jący ch  tań cach : 1 )  C s a r d a s ,  w ęg iersk i narodow y taniec, 
dla Miss Thompson w Peszcie u ło żo n y ; 2 )  J o c k e y  H o m p ip e  
a  l a  S t e e p l e  C h a s s e  w  kostium ie angielsk iego żokeja; 
3 )  H i g h l a n d  -----------Ł—“K l i n g  szkocki narodowy taniec w kostiumie.

Do D a m e r o d i i s i e j s i e g o  dołącza i i ;  Dodatek
spostrzeżenia meteorologiczne.
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zintoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni.



Dodatek do N, 97 Dziennika „CZAS* z 1 2 1  Kwietnia 1859.
K u n d n i a c h u n g 1.

[N. 9284.1 Z u r provisorisehca B eąetzung der bei dem M a- 
S istrate in W ieliczka  Bocliniaer e^ ‘f.te"  * tell.e el"
«cs S ta d tk a ss ic rs , wom it der G ehalt von 500 fl. CMze ja h r -  
lich und die Verpflichtung verbunden is t ,  eine dcm Gehalte 
gleichkom m ende Caution zu erlegen, w ird  h ierm it der Concurs
ausgeschrieben. _ .  „  , , _  .

Die H ew crber um diese D ienstesstelle habcn bis E ndc Mai 
1856 ih re  gehorig  belegten G esuche bei dem W ieliczkaer 
M ag istra te , und zw ar, wenn sie bereits an geste llt sin d . m it- 
te lst ih re r  yorgesetzten  Bchorde und wenn sie n ic h tin  offent 
licbcn Diensten stehen, m itte lst des k. k. K reisam tes, in  des- 
sen B ezirke sie wohnen einzureichen und sich  darin  fiber Fol- 
gendes auszuw eisen :

a )  fiber A lter, G eburtsort, S tand und R elig ion ;
b ) fiber das B efah igungsdekre t zum S ta d tk a ss ie r , dann die 

etw a zurfickgelegten S tu d ien , wobei bem erk t w ird . dass 
jene den Vorzug e rh a lten , w elche die K om ptabilitats- 
w issenschaft gehort und die P rfifung aus derselben gut 
bestanden haben ; ,

CJ  fiber die K enntniss der d e u tsc h e n  u n d  p o ln is c h e n  S p r a ć  e^
d ) liber das un tadelhafte m oralische B etrag en , die a  lg 

k e iten , V erw endung und die b isherigc D ienst eis ung in 
der A r t ,  dass darin  keine Periode ubergangen w er e ;

e )  h ab en 'd ie se lb en  anzugebcn, ob und in w elchem  Grade 
sie m it einem Beam ten d e s  W ieliczk ae r M ag istra tes \ e r -  
w andt oder v erschw agert sind.

Von der k. k. L andesreg ierung .
K rakau  den 15. April 1856. (8 9 4 -1 -3 )

tionszulage von D reihundert Gulden fur die D irek to ra tsgeschafte
verbunden. , .  _■ .

B ew erb e r, w elche diese S telle zu erlangen w unsc ie n , ia -  
ben ihre v o rsch riftsm assig  belegten und ins eson ere  auch 
m it der N achw eisung ih re r  speziellen U n ternch tsbefah igung  
versehenen G esuche im W eg e  der vorgesctzten Behorden ,n - 
nerhalb des K onkursterm ins bei der k. k. S ta  th a lte re i e inzu- 
bringen. -  Von der k. k. g -liz isc  .ei, S ta ltha ltere i

L em berg  den 10. April 1856. (8 9 5 -1 -3 )

L i c i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g .

TN 533.1 Vom M agistrate der K re iss tad t T arnów  w ird  zur 
allgem einen K enntniss g eb rach t, dass w egen U berlassung  der 
H erstellune: neuer stiidtischen F leischbanke in T arnów  cine 
L izitationsvcrhandlung am 15. Mai 1856 um 10 U hr V orm it- 
tag s in dem R athhaussaale  abgehalten  w erden  w ird.

Der F is k a lp re is  betrag t 7003 II. 26 k r . CMze und cs w ird  
je d e r  L iz ita tionslustige verpflichtet se in , hievon vor Beginn 
der L izitation  cin 10/, 00 \a d iu m  zu Hiinden der L iz ita tio n s- 
Kommission zu erlegen.

Die ubrigen L izitationsbedingnisse konnen in der h ie ram t- 
lichen R e g is tra tu r  eingesehen w erden.

M ag istra t T arnów  19. A pril 1856. (8 9 3 -1 -3 )

Edictal-Vorladung.
S e ite n  ties k . k. B o c h n ia e r  B e z irk s  - A m tes w er- 

u n le g a l abw es n d en  In d iv id u -

Kraków dnia 12 kwietnia 1856 r.
W  za rz ą d z tw ie  K r .k o w sk ie m  g a licy i i w W ie lk iśm  K s. 

K rak o w sk ićm  c. k . K em isy e  obw odow e do u w oln ien ia  g ru n -  
tow ego  sp raw d z iły  w  czasie  do  k o ń ca  m a rc a  1 85  6 r , , 
7 7 3  6 zg ło szeń  o 2 5 0 ,1 0 1  pozycyach.

C a łk o w ic ie  zaspoko jono  3 09  9 zg ło sz e ń  co do  pow in ­
n o śc i, z fun d u szu  k ra jó w  go m ający ch  się  w ynag ro d z ić , 
a odnoszących  się do  3 0 0 3  gm in  i  części g ro m a d z k ic h ; 
a  1 2 9 ,0 7 9  obow iązan y ch  a  to  k a p ita łe m  odciążen ia

2 1 ,2 2 5 ,8 3 3  z łr . 2 0  k.

p rzy tem  2 9 6 9  w yroków  w ygotow ano.
N a  w y n ag ro d zen ie  za  n ien a leżn ie  odbyw ane p o ­

w inności po d d  ń cze  w yrachow ano  • 1 0 ,2 2 2  z łr . 3 5  * s  k . 
c a  za le g ło śc i aż  do k o ń ca  m a ja  1 8 4 8  1 7 ,2 3 5  z łr . 1 3 J/ S k.

D ulć j też  K om m issye o d b y ły  w tym że sam ym  cza­
sie 2 1 5 1  zg ło szeń  co do p ow innośc i za  słu sznem  
W ynagrodzeniem  ze  s tro n y  o b o w iązan y c h , zniesio- 
s ionycb , a  odnoszących  s ię ; do 1 6 1 3  gm in  i części 
g ro m ad zk ich  a  2 9 ,4  5 3 obow iązanych  a  to  k a p ita ­
łem  o d c iążen ia  . . . . . . .  1 ,5 5 0 ,2 4 2  z łr .  47  ,

N a  za leg ło śc i d z u s ię c in n e  w y ra ­
chow ano .......................................................  1 4 8 ,7  31 z łr .  4 4 ‘/ g

P rzy czó m  w ygotow ano  2 9 ,4 5 3  o so b is 'y ch  i g ro -  
® a d s k u h  w y ro k ó w , 7 3 3 1  sz czegó łow ych  w ykazów  
co do za leg ło śc i a  1 3 2 5 g łó w n y ch  w ykazów .

Z k a p ita łu  p rzy zn an eg o  w  I .  in s tan c y i p rzez  c . k . 
K om isye obw odow e do o d c iążen ia  g ru n to w eg o
w y n o s z ą c e g o ..........................................  2 2 ,7 7 6 ,0 7 6  z łr .  7 4/ 8 k.
P rzy p ad a  d la  w m ow ie b ęd ący ch  up raw nionych
ba m iesiąc  m arzec  1 8 5 6  . . . 1 ,8 5 8 ,4 3 7  z lr .  57 / 8 k r.

C. k . m in is te r ia ln a  K om isya  od uw oln ien ia  g r  jn -  
-n a ła  w I I .  In s ta n c y i w m i-  

w tym  czasie  do końca

/s  k-

k .

tow ego  o s ta te czn ie  przyz: 
wie będ ący m  upraw nionym  
u iarca  1 8 5  6.

zas trzeżen iem  sądow ego  w ykazu  n a  za liczk ach
.....................................  3 ,8 2  8 ,0 0 0  e łr .

a )  z 
k ap ita ło w y ch

b )  n a  za liczk ac h  p rocen tow ych  w  o b lig acy ach  p a ń ­
stw a ................................................................................  3 ,6 7 0 ,5 3 0  z łr .

i c ) n a  k a p ita ła c h  o d c iążen ia  i osw obodze­
n ia  ............................................................
nad to  n a  z a leg ło śc iach  za  czas

1 3 0 ,7 5 8  z łr . 2 3 %  k. 

1 ,8 7 6 ,0 8 6  z łr . 37  4/8 kr.

V o n
d en  d ie  M ilitiirp flieh tig en  
en  a is :
H . N . 2 aus W o jto stw o  L e o p o ld  W ą s ik

H 15  ans D ziew in  F ra n z  M a tacz  . . .
1 7 5  aus H ratucice  A d a lb e r t  K raso w sk i 

2 4  aus D ziew in  J o s e f  P ią te k  . . .
2 8 aus S w in ia ry  F e rd in a n d  B ajo w sk i 

1 8 3  aus B o c h n ia  F ra n z  G ro to w sk i . .
aus D ziew in  P e te r  B ia łe c k i . . .
au s M ik luszow ice  M ichael F u ch s  . 
aus S tra d o m k a  Ig n a c  Z b o ro w sk i . 
au s  W o jto w stw o  P o d ed w ó rze  L u ­

dw ik  W ą s i k ..............................
aus W o jto w stw o  P odedw órze  M ajer

N a to n  K l e i n ..............................
aus M ieszkow ice W a le n tin  R o t te r  
aus B o g u c ice  Jo h a n n  M aj . . .

g eb . J .  1 8 3 5

81
2
6
2

85

1
24
57

1 1 9
1 1 9

4
27

1 8 3 4

—  S ta n is la u s  B ie lec k i „ ------------
aus G ro b la  A rah am  G o ld ste in  . . „ 1 8 3  5

—  M oees G o ld ste in  . . „  1 8 3 4
aus S w in ia ry  F e rd in a n d  W e tu la n i „ 1 8 3 5
aus C ikow ice Jo liaun  W ą s ik  . . * 1 8 3 4
aus Ł ap czy ce  Jo h  -nn K ow alczyk  „
aus C erek iew  K om an S ze lig a  . . „ 1 8 3  5
aus B o ch n ia  Jo se f  P a la  v e l K u ta  .  „ 1 8 3  4

b is 3 H en  M ai 1 8 5 6  h ie ram ls 
u u d  d t r  M iiita rp flic h t G enuge zu  le is te u

» 7 
„ 4 3 6

au fg e fo rd e rt um sogew isser 
zu e rsche ineu
ais im  w id rig en  F a lle  g e g e n  d ie s e lb m  n ach  V o rsc h r if t 
d e r  G esc tze  v e rfa h re n  w erd en  w ird .

V o m  k . k . B a z irk s -A m te .
B o c h n ia  am  2 3 . A p r il  1 8 5 6 .  ( 8 9 6 - 1 - 3 )

Konkurs- Ausschreibuug.
[N. 10265.] An den k. k. Gimnasien zu M arburg  und Zilłi 

in S te ierm ark t sind scchs K elirerstellen  deflnitiv zu besetzen, 
und z w ar:  ̂ .

1") A m  G im nasium  zu  M a rb u rg  e ine  I^ e h re rs te lle  fu r  k la s s i -  
sc lie  P h ilo lo g ie , danii cinc  S te lle  fu r  s la v o n isc h e  S p rac lie  
m it d e r  B efah ig u n g  zum  U n te rr ic h te  in  einem  an d eren  
ob liga ten  U n te rr ie h tsg e g en s ta n d e .

I n ; — flilli d re i L e h re rs te l le n  fu r  k la s -
slavonische Spra

che mit subsid iarischer
sische Philologie, dann eine S telle fiir „  , . .

V erw endung tfir Dcutscli oder

M k d U se ra  D ienstposten i«t e i i iJ a h re s g e h a łt  von Sieben-

1 2 ,0 9 1 ,5 5 9  z łr . 3 7 4/ 8 k. 
ten

bż do 15  m aja  1 8 4 8  .......................... 1 4 ,7 3 6 ,  z łr . 5 7 7/ g kr.
W reszcie n a  za leg ło śc iach  dzies ięc in - 
nycli

Z p rzy zn an eg o  k a p ita łu  p rz y p a d a  n a  m iesiąc  mt5-
r z « e l S 5 6  ............................................ 1 ,8 7 6 ,0 8 6  z łr . 3 74/,

L ic z b a  p raw om ocnych  w yroków  w ynosi jak o to :
2 62 7 co do poddańczyc li pow innośc i odnoszących  

do 2 7 01 g m in  i czyści g ro m ad zk ich  a  1 1 5 ,2  71 
°h o w iązan y c h — ; da!dj 2 5 ,7  24  w yroków  co do  zn ie- 
sionych pow innośc i za  s łu szn ćm  w yn ag ro d zen iem  
°dnoszących  się do 14  80  gm in  i części g ro m ad ź- 
^ ‘ch a  2 5 ,7 2 4  obow iązanych .

C. k . D y re k c y a  funduszów  g ru n ta  o d c iąża jąc eg o  
W ydała w s k a z a n ie :

a )  do z a liczek  k a p ita ło w y c h  i p rocen to w y ch  d la  
^ 2 3 3  u p r a w n i o n y c h ..........................................  5 ,2  9 7 ,0 5  0 złr.

b )  z 6 4  7 up raw n io n y m i o b liczen ie  się  z a ła tw io -  
Ue i ty m że  w sk azan o  do  likw id o w an y ch  z a le g ło ś c i
p r o c e n to w y c h .................................................  9 2 0 ,5 1 3  z łr . 31

w reszcie
c) d la  1 6 3  u p raw n io n y ch  sądow nie  p rzy zn an e  

sum y k a p i ta lowe  ..............................  1 ,9 4 0 ,5 6 9 z lr . 18

p rz e to  r a z e m " " 8 ^ 5 8 ) 5 6 9  z łr . 1 8  k r .
to  w tym  czasie  aż do k o ń ca  m arca  r . 1 8 5 6 — na

hundert, cventucl A chthundert Gulden verbunden
   w ild  hiem it der t o ----------------. . . .

sind die an das hohe k. k.usgcatlll ICMCia, — 1 A
U nterriehts
Mai 1. J .  ans^ P s® ^ ^ n , ge“ ich teten , m it dem gesetzlichen 
N aehw eisen fiber T i t e r ,  B e lig j?" , S ta n d , S tndien S p ra ch - 
kenntnisse insbesondere fiber erw orbene L ehrbefah .gung. 
subsidiarisclie V erw andbarke.t das bestandene P robe jah r, oder 
i* u- n* uann uber das m oralische und
' p . . 18. i i lell| u pn versehenen G esuche innerhalb despobtische Wohlverhalten j e r  ^  k statthalterei ffil.

obcn festgese tz ten  T e Dic„stw ege einzubringen.
S t e i e r m a r k t  ,m v o r g e s c h r . e b e n

V°n der 1856. C’ 81-2-3)

k r .

1Ua(h iszów  odciążen ia

a
co c . k . 
w yznaczy ły

w 1 1 , 2 1 8  o b lig acy ach  p ań stw a , 
a  * • • • • • • • , _
m.

g run tow ego
. 7 , 8 1 0 , 6 2 0  z lr.

k . w gotów ce.
3 6 ,3 57 z łr . 13 "/ś k r

( 8 1 2 )

Konkurs-Kundmachunff.
[N . 13770.] Z u r B esetzung des p rovisorischen D irek to rs- 

posten an der vollstandigen sechsk lassigcn  O bcrrealschule in 
L em berg , dere r E rrich tu n g  von S einer k. k. apostolischen 
M ajestat m it der a. h. E ntsoh liessung  vom 19. F eb ru ar 1856 
Senehm igt w orden i s t ,  und die^ m it A nfang des Schuljahrcs 
1856/7 w ird  eriiffnet w erden, w ird  der K onkurs bis 15ten Mai 
1856 m it dem B eisatze au sgesch rieben , dass sich  der provi- 
eorische D irek tor auch m it einer Zahl von 1 0 —l a  w ochent- 

S tunden ant U nterrichte  zu betheiligen hat.
Mit diesem Posten  is t der Bezug des G ehalts von A cht 

hundert Gulden a is L ehrerbesoldung m it dem V orruckungs 
rechte in die hiiheren G ehaltsstufen von 1000 fl. und 1200 fl 
“ ach j e l o -  und 2 0 - ja h rig e r  D ienstleistung, dann eine Funk

G ratz am 3. April

[N r

ja h r e

Edictal-Vorladung
1 1 2 5  p o lit ,]  V o m  k. k. B e z irk sam te  S k aw in a  W u - 

dowic-er K re ises w erd en  n a c h b e n a n u t e  n u l. a rp fl.c h tig e  i s r a -  

e litisch e  Iu d iv id u e n , d ie  thc ils  n u t, th e .ls  ohue B c w ilh -  
g u n g  abwesend sind , an rn it v e rg e  aden , b is  B a d e  A p n l  

. J. b ie ra m ts  p e rso n lich  zu  J  £ * £
pflich t zu  en tsp re c h e n , w id n g e n J 
ru n g sp flfich tlin g e  b e h a n d e lt  w erden  wur< en, u

J  u  d  e  n
a )  A us dem  D orfe M ogilany  

H N ro  7 6 J a k o b  W ic h e r  g eboren  im Ja i
„ 2 03 Sam uel H olzgrtiu  n ,

b ) A us dem  D orfe 
H N ro  2 2  A b ra h a m  N o rm an n  geb o r«n 1 8 3 K

c )  A us dem  D o rfe  B 0T6 J a 
HNro 4 0  Schm ul G oldstein geboren  im a

d )  A u s dem  D orfe  P y°  , r 
I s r a e l  B ra n d  g eb o ren  im  »a  re.

e )  A us dem  D orfe  S w o s z o w ic e .
H N ro  7 4 H ersch e l B e rg o fen  g eboren  im  a i r e

f) A us dem  D o rfe  B orek noUle:
H N ro  5 9 A b ra h a m  F e ld m a n n  g ebohrcn  im  . 1 . 3 )

S k aw in a  d en  1 5 te n  A p r il  1 8 5  3-

1 8 3 7 ,
1 8 3 6 .

H N ro  4 3

Kundmachung-
[N r. 6905.] V„n S c iten der k. k. t

w ird hiem it bekannt gem ach t, dass zur D eckw erkes
M atenalien  und A rbeiten zu r A usfuhrungs ' 7Wejtc O f- 
an .r  ^ e |ehscl bei Gotowa und Jeziorzany c S k a -
fe rt V erhandlung in der B ezirks am tlichen Kanzle^ m fek
wina am 2 ten  Mai l. j .  um 9 u h r  V orm ittags abgehalten w 
den wird. .

p e r  F iska lp re is  b e trag t 3514 fl. 13 k r. CM., wovon je  
Offerte das 1 0 °/0 Vadium anzuschliessen  ist. „„„ten

P ie  w eiteren  L iz itaz ions Bedingnisse w erden am gena 
Tage bekannt gegeben w erden.

W adow ice am 18 A pril 1856.

(8 3 2 -3 )

8 'A
134
115

48
66

103
88

193
66
58
74 
79

177
77

6 ‘A
92

161
8 'A
105
107

76 
13 
63

137
47 
54

128
96
18
81

123
125

2
75 

208
67

149
122

79
112
125
108 

50 
50 
34

113
10
59 

128 
. 9

56
46
48 

184 
137

66
109

96
125
85 
.31 
25

125
75

109,,,
81
68/9
54
10
77 
19

195
86 
45 
63

212
33
25

113
50
25
95

101
10

109
137
123
103
108
103
195

66
123 
177

20
124 
205 
162

66
145

87
47

128
47
S3

125

Edyktaine w ezw anie.
[N . 9251.] M agistrat kró l. g łów nego  m iasta  Krakow a  w zy­

w a poniżej w yszczególnionych starozakonnych  popisow ych do 
gm iny m iasta  Krakowa na leżący ch , a  z m iejsca pobytu w y ­
śledzonym i być n icm ogących , aby w  przeciągu  6ciu tygodni 
licząc od dnia niniejszego o g ło szen ia  w  M agistracie m iasta  
K rakow a sie stawili i obow iązkow i w ojskow ości zadosyć u -  
czynili po bezskutecznie bowiem upłynionym  pow yższym  te r -  
m inie , za  zbiegów rek ru tacy jn y ch  uw ażani i jak o  tacy  tr a ­
ktow ani beda. — Z M agistratu  k ró l. g ł .  m iasta  K rakow a 

dnia 17 kw ietnia 1856 r
N r. domu 139 gm. 10 Buttner V lo l f ............................... r . u r . 1835

-  12 0  „ W  H anyzer Isa k  A ron . . . . ------
6 Kelner M a je r ............................. ........
6  Rabinow icz W o lf  . . . . .  ” _______

10  S triek e r Jacob  S z a ja  ! ! ! ------
11 Sobel D aw id L ipm ann . . .  „ ----------

6 Koplik B aruch  . ____
6 M arkheim  Salom on . . . . ! ____

10  W echsel Salom on . . . .  . ____
6  Rubinstein Sohulem . ! ! . ” -------
6 Lipmann Jacob . ____

10 T auberblatt M arcus ” -------
6  W o lf M arcus ” ____

10 Schuldcnfrei L a z a r  . . ! ! ” ____
10 Goldstein Izaak  ” ____
10 Reinhold Jacob M ojżesz . ! 1 ! -------

6  Ebersohn J o s e f  Mendel . . ____
10 Mfinzer Aroon . . . . . .  ” ____
10 Salcer M ichał ” _____

6  Lew i H enryk  • . . \  ‘ |  ” _____
6 Bornstein Saul ” _____

10 F inkelstein  N athan . . . . ” _____
10 Kirschbaum  Z elig  . ” _____

6  Lew enstein C haskel . ” _____
6  Dinerj W o l f . ” _____

10 K am sler Jacob . . . . . .  ” _____
10 Bienenfeld E l i a s ........................  ” ____

6  Dórfler A r o n ....................' '  ” t8 3 4
10 E nglcndcr A braham  . _____
10 Horn W o l f .................................. ” ____

6  W arsc h au e r W ilhelm  . ” _____
6  L u te r M arek ” _____
6 Ebersohn David ” _____
6 A lpiner Salom on H irsch  . 1 ” -------
6  Lunk M a r e k ............................ '  ____
6  M etzner A braham  M ojżesz . ” -------

10 D w orzak M ojżesz L ipm an . „ -------
6  W aldm ann Ju d a  S za ja  . . . ____
6  A uerbach A braham  . . . .  ____
6  K aufm ann F i s c h e l ...................  n ------
6  Szaum ann K alm an Jacob . . ” -------
6  Glcitzniann Aron Isaak  . . ____
6  H eitner Jo n a s ____
6  S te ierm ark  Jacob . ____

11 T igner W o lf  Leib . " | '  ” _____
11 M uller M ejer S za ja  . . . .  ------
11 P le rn e r A b r a h a m ...................  „ ------

6  M endelsohn Sam uel . . . .  „ --------
11 Fein tuch  A b ra h a m ................... „ ------

6 Birnbaum L e i b ........................ „  -
10  O ry lcr C h a jm ............................  „ —- —
11 Sessel Ezry e l ............................. „ ------
10 Szlang A ro o n ............................. „ ------
11 B onard N a c h e m ................... „ ----------
11 L efler A braham  M ajer . . .  „ --------
10 R eszow er D aw id . . . . .  „ ---------

6 Szinulowicz J a c o b ..............  „ ----------
6  F re iw ald  E iz y k ................... „ ----------
6  W einreb  Chaim . . . . . . .  „ ---------

10 R othberg  A braham  . . . .  „ 1833
10 Szpingarn L a z a r ..............  „ ----------
10 H orow itz M o jż esz ..............  „ ----------
(1 Jakobsohn  W o l f ...................  „ — —

11 G rajow er M o jż e sz .............. „ ----------
6  W einberger W o l f ..............  „ ----------
6  S trassm an  Pere tz  E izyk  . . „ --------
6  D re je r v. D reher Chajm . . n --------
6  K ellner E iz ik ............................. ........
6  Binenfeld W i g d o r ..............  „ _______
6 Roscn H e n d e l............................. ........
6  M arkusfeld W illhelm  . . .  ------

10 Dulet Z e l ig ............................  „ ----------
6 Bochshorn H irsch  Beniamin „  - —

10 S te rn  S a m u e l .......................  „ ----------
6  B laurok E lk a n  S a m u e l . . .  „ ---------
6 L ibling E f r o j r n ................... „ ----------
6  D iner Jo s e f  H irsch  . . . .  „  - —

10 T ig n e r E lk a n ................... „ --------------
6  K eller S a m u e l .............. „ --------------

11 S zlaglied  W o l f .............  „ --------------
6  B rom berger Sam uel . . . .  „ -------

11 K ragen S a m u e l .............. „ --------------
11 Heublum K irsch  Dawid . . „ -------

6  K nopf A braham  M ajer . . .  „ — —
10 C ire r R a f a e l .................. „ --------------
11 Sehem ann E z r y c l ......... „ --------------

6  A beles Jó z e f  H irsch . . . .  „ -------
10 B aschels S a m u e l ........  „ --------------

6  N afta l C h a jm ............................. 1832
6 B reitel S a m u e l ........................
6  Pelz S c h m e lk c ........................
6  L ustgard ten  Israe l Abraham  

10 K arm el N athan E lias • • •
6  L ipm ann J ó z e f ........................
6  L ik e r  F e iw e l ............................

10 B inenstock L e ib .......................
6  S tum m er L a z a r .......................

10 E ichenbaum  M ojżesz . • •
10 S tern fe ld  N achen . . • •

6  K ohlberg G erson . • • •
6 Baum  M anes . . . . • •
6  C uker L aza r . . . . - •
6  K atz P inkus Izrae l . • •
6  F o lk a rth  W o lf  Izaak  • •

10 F ry h a u f  Izaak  . . . • •
6  F le isch e r M a je r ...................
6  K am sler Kalm ann . - - •
6  N etzner Leib . .

ren Stand m it A ngabe d e r K in d erzah !, die bisherige Bc- 
schaftiguog oder V erw endung  im  Staatsdienste, ihre Kennt- 
nifsse, und tadeliose M o ra lita t, dann ih re  phisische und 
durch ein ire isarz tliches Zeugniss best& ttigte Dienstestaug- 
licbkeit gehorig naabzuweisen.

V on  der k. k , K a m m e ra l-B e z irk s -V e rw a ltu rg .
W ad o w ice  am lO ten  A p ril 1 8 5 6 .  ( 8 7 3 - 3 )

Das einzig ausschliessliche

H a  n p t - D e p o t
des im In n -  u. A uslande rfihmlichst bekannten

Echt persischen
i \ n i ;k t l . \ p l l v e h n

vom Sclbsterzeuger.
Joh. Zacherl aus Tiflis in Asien

b findet sich in W ien , Stadt, G oldschm idgasso Nr. 624.
N achdem  ich es se it e iner R eihe von Ja h ren  nach P e ­

t e r s b u r g ,  K onstantinopel, W ie n . wo ich es schon viele 
Ja h re  bei Jo s . F a u k a l  in Kommission h a tte , in viele euro- 
paischen S taaten  und nach A m erika liefere  und fiberall ais 
das allein rfihm lichst b es t-w irk sam ste  anerkann t i s t ,  werde 
ich auch das m ir geschenk te  Z utrauen  zu erhalten  suchen 
und das P. T . Publikum  s te ts  reel] und m it ech ter W aare  
bedienen.

D ieses von m ir crzeugte. in fa s t je d e r  H aushaltung unent- 
, behrliche Mittel vertilg t bei g eh o rig er E instreuung  zuverliis- 
sig  alle ln sek ten . F lo h e , W an ze n . alle G attungen L ause, 
Am eisen, F liegen, Schaben, Schw aben etc. verhfitet den M otten- 
fra ss  in Mobeln. Kleidern. Eąuipagen und P clzw erk . 1st d es -  
g leichen sch r nfitzlich fiir R eisende: H err  P ro fe sso r Koch 
hat die W ohlthat desselben a u f seinen R eiscn durch  den k a u -  
kasischen  Isthm us erfahren , und desselben in se iner R e isebe- 
schreibung § . 46 ruhm licht erw ahnt. 1st auch von der M edi- 
zinischen F ak u lta t gepriift, ais das w irksam ste  anerkannt, 
und fiir M enschen ganzlich unschadlich befunden w orden.

U m iifr liiiiiK . Man s trcu t das P u lver d o rth in , wo sich 
das U ngeziefer am m eisten a u f  h a lt , a is :  in  die R itzen  der 
Bettstellen und Móbeln, in die Spaltungcn der M auer, a u f  die 
G esim se der F en ste r  und T hfiren . a u f  den Fussboden langs 
der W an d , a u f  die B ettiicher vor dem Schlafengehen unter 
die F eucrh erd e  in den Kuchen. S eh r dienlich is t es fiir die 
so viel geplagten H undc, indem man ihnen das Pulver gegen 
die H aarc s treu t, desglcichen auch fu r die kleinen S inglogcl, 
wo mail es ebenfalls unter die Federn streu t. D adurch liefere  
ich den B ew eis. dass das von m ir E rzeug te  fur M enschen 
durchaus unschadlich ist. Um die Kuchen vor den so lastigen  
F liegen zu b ew ah ren , s treu t man es gegen W and  und F en ­
s te r  und m acht so fórm liche Staubw olken. F u r  Mobeln und 
Equipagen is t es am Z w eckm assigsten , w enn die R ossh aa re  
und W olle  glcich bei F e rtig u n g  derselben gehorig  c ingestreu t 
w erden. Um von Schw aben gehorig  re in  zu h a lten . in ein 
F laschen  n icht h in re ichend , gebe daher das P u lv e r , um es 
dem Publikum  e rle ic h te rn , in P a k e t per P fu n d , wo es b e- 
deutend billiger kom int; man kann cs dann ordentlich aufstreuen 
und h a t von der sichern  W irk u n g  die U eberzeugung. D ieses 
von m ir erzeug te Insectenpulver kann man, wenn es luftdicht 
verschlosscn  ist, viele Ja h re  an trockenen Orten aufbew ahrcn. 
wo es sich nicht v crsch lech te rt, sondern nur verbessert.

D urch mein E tab lissem ent und meinen 1 3 -jah rig en  A ufent- 
h alt in Tiflis konntc ich es bew irken , die beste w irksam ste  
Pflanze aufzuflndcn. daher auch fiir dessen E ch theit garan tire .

"  ł ą r i i t f  i i j .-. Obwohl es dcm P. T . Publicum  nicht unbe- 
k annt ist, dass an vielcn Orten ein alinliches Pulver verkauflt 
w ird , so m ache ich dcnnoch d a ra u f  au finerksam , indem die. 
w elche sich  so rfihmcn (und  se lbst W ahrnungen  erth e ilen ) 
das echt persische  zu besitzen. kein eelites habcn. Je d es m ei- 
ner F laschen  is t m it mcinem Nam en in G las , ais auch mit 
meinein unten abgezeichneten S iegel und m it einer m einer 
U n tersch rift zeigenden V ignette versehen. Je d e  Fiilschung 
dieses S iegels und d ieser V ignette b itte ich m ir gela llig st 
anzuzeigen.
L a g er  sin d  in  C racau . . b e i Th. G órecki.

— „ C zern ow itz „ r. R óżań sk i,
j; dto „ T. Z ac iiar ia siew ioz .

— „ B rod y  . . . . „ H. K loebers Sohne.
Indem ich um rech t zahlreichen Zugpruch b itte , zeichne

ich hochachtungsvoll J o l ia n n  K a r lie r l
(8 8 8 -1 -3 )  au® T iflis in A sien.
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Tobiaszek.

(8 9 8 )

Konkurs-Kundniacliuiig.
[N. 3181.] Aus Anlass der Organisiruug der k- Kam- 

meral-Bezirks - Verwaltungen, und Umstaltung derselben 
in Fmanz Bezirks-Directionen, wird bei der kiinftig besteh- 
enden Finauz Bezirks-Directinn in W adowic <-la Amtsdie- 
ner mit dem Gehalte jabrlicher 250 fl., dann ein Amts 
diener-Gehilfe mit dem Jahres-Lohne v o n  2 00 fl. *ubestal- 
len sein.

Die Bewerber um diese Stellen haben i- re gehorig do 
cumentirte Gesuche, welche von dem Kompetenten eigen- 
handig geschrieben sein mussen, bis zum lOten May 
185 6 bei der k. k. Kammeral-Bezirks-Verwaltung in Wa­
dowice und zwar die bereits Angestellten, im vorgeschrie 
benen Dienstwegen einzubringen, und darin ihr Alter, ih-

L eo n  (liriiiihorss
S tra d o m  L . 19  g m . V I . 

( 7 5 7 - 7 - 1 5 )
A dw okat przeprowad: i ł  się na 
do kamienicy p. M icińskiego.

Electro-Magnetyzm
jako niezawodny środek lekarski

w n a s tęp u jący ch  ch o ro b ach  i c ierp ien iach .
Z  k ilk c le tn ic h  dośw iadczeń  m oich po sz p ita la ch  w ie­

d e ń s k ic h , ja k o  też  z  m ego  codziennego  d o św iad czen ia  
p ow zią łem  to  siln e  p rzek o n an ie  iż u m ie ję tn e  zas to so w a­
n ie  a p a ra tu  e lek tro -m ag n e ty c zn eg o  ła tw o  i b e z  n a s tę p ­
stw a  z ły ch  sk u tk ó w  usuw a i leczy  z n a c z n ą  część  cho rób  
i s ła b o ś c i ,  k tó re  p rzez  zn an e  d o tą d  ś ro d k i le k a rsk ie  po ­
konać się n ie  d a ły , i o k tó ry , h  w y leczen iu  p raw ie  już  
zw ątp iono . Pośw ięciw szy  się  z c a łć m  zam iłow an iem  zb a­
d an iu  sk u teczn o śc i te g o  ś ro d k a  le k a rsk ie g o  je s te m  gotów  
sp iesznćj i sk u te ezn ć j u d z ie lić  pom ocy w chorobach  i do­
legliw ościach  k tó r e  tu  n a s tę p n ie  w y liczam : Pow szechna
niem oc i ro z s tro je n ie  o rg a n iz m u , o s ła b ie n ie  oczu i żo ­
łą d k a ,  u p o rczy w e z a tk a n ia  ż o łą d k o w e , osłab ien ie  p ęch e ­
rz a  m oczow ego , m ęzk a  p łc io w a n ie m o c , przy tłum m nie lu b  
z a trzy m an ie  m e n s tru a c y i ( re g u la rn o ś c i) , kurcze ż o łą d k o ­
w e , u p o rczy w a  c z k a w k a , usposobien ie  d o  kole , h y p o - 
c h o n d ry a  (o so w ia ło ść ) , h y ste ry a  (m ac ien n ica), ep ilep g y a , 
b ó l g ło w y , w ie lk a  ch o ro b a  ( ta n ie c  św ię tego  i t a )  b ó l  i 
rw a n ie  tw a rz y  ( T ic  d o u lo u reu x ) nerw ow e c ie rp ie n ia  b io ­
d e r  , ch ro n iczn e  i reum atyczne do eg  lw o ś c i , g o śc iec  i 
z a s ta rz a łe  n ab rzm ia ło śc i g ru c z o łó w .

W tych w y m i e n i o n y c h  słabościach i dolegliwościach
uży w ałem  a p a ra tu  e lek tro -m ag n e ty c zn eg o  z n a jlep szy m  
sku tk iem . N a  każde listow ne z g ło sz e n ie  s ię  je s te m  go tów  
bez  zw łok i odpo w ied z ieć , a  n a  w ezw an ie  c h o ry c h , d la  
k tó ry ch b y  podróż b y ła  u c ią ż liw ą  n ie  om ieszkam  p o sp ie ­
szyć z pom ocą n a  m ie jsce  ic h  zam ieszk an ia .

W  S tan isław ow ie . / /  Ehrenreich
( 8 8  6 - 1 )  D r , M e d ., C h iru rg ii  i sz tu k i po łożn iczó j.
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Prawdziwe
c o

Angielskie
[^ , i L

pp. Shuttleworth i Stamper.
Wziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie 

poszukiwane, spowodowała niektóra fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedawani podrabianego fabry­
katu bez wartości, pod powyższą nazwą- Cena tyc a szowanych proszków jest niższą od naszych prawdziwych Pow­
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i niżój, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz g d y  naśladowany fabrykat jest 
kompozycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z sz odliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, celem ostrzeżenia Publi­
czności od oszustwa i szkody, że nasze praw ziwe Seidlltz Powders noszą angielską firmę pierwotnych fabrykan­
tów Shuttleworth et Stamper i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firm y: p. K arol H e r m a n n  w K ra­
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 
kich po . to. « •  -  k. P«1«lko. D a r b y  e t  Q o s d m

140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów Shuttleworth et Stamper.
Tychże prawdziwych proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami: 

w Agram G. Gawella. w Kołomei Th. Zacbaryasiewicz et C. '  ' ”
Białćj Karola Haempel.  ̂ n Zachar. Krzystofowicza.

Komornie Karol JJorghese.
Leibach Jan Klebel.
Lwowie C. F. Milde.
Myślenicach Jan Dzięgielowski.
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd.
Neutitschein Vine. St.umpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner.
Opocznie A. J  Skucherski.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp.
Przemyślu Edw. Machalskiego.
Pradze Aug. Kohler.

J. B. Chlumetzki.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza.

Główny Skład w Warszawie u Wgo L. Spiess.
Karol Herrmann w Krakowie.

Ważne uwiadomienie jarmarczne.

„ B em ie Franc. Willmann.
Bochni Paweł Niedzielski.„ Buczaczu J. Czerkawski.

„ Cieszynie C. J. Breitkopf.
„ Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 
v  u Bracia Czuczawa et C. 
„ Dzikowie Narcyz Giryński.
„ Drohobyczu Ch. Piroszka.
„ Grosswardein J. C. Róssler.
„ Gablonz Franc. Pietsch. 
n Josefstadt J. E. Potsch.
« Josefstadt Ed. J . Traxler. 
n  Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

> ozwadowie Karol Marecki.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovits.

„ Lad. Roth aptekarz.
Tarnowie Józ. J. hn.
Turce u A. Czyrniaóskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

„ Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N. 23 8. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Coin. 
Znaim Jos. 8chwarzer.

BEmHsns Gj2WmSX£? rJ.\ ,y.T\ sew asa waslSsK

U'wiadomienie Jarmarkowe.m u f s
utrzymujący wielki

SKŁAD TOWARDVIBŁAWATNYCH, PŁÓCIEN i PORCELANY
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  h .  2 2 5 / 6 .  

z powodu istniejącego Jarmarku w mieście tutejszym, zaopatrzył swdj han- 
del w znaczne zapasy i dobor najgustowniejszycli tak krajowych jakoteż i za- 
g™wc*nycli materyj a mianowicie: sukien jedw abnych, bareżowych, 

l i  J^uślinów, szali i chustek letnich, płócien, batystu, stołowej 
bielizny, parasolek itp. oraz różnych artykułów mę/.kich, które z najzna­
komitszych fabryk otrzymał j — również posiada w s w y m  składzie wybór g o ­
towych ubiorów damskich, według najnowszych wzorów paryzkich.

Polecając się z takowymi Szanownej Publiczności, mam honor oświadczyć, 
iż od lat przeszło 5d0tu staraniem mojem było przez rzetelne postępowanie, 
zasJugiwac sobie na względy tych wszystkich, którzy mnie swojem zaufaniem 
zaszczycać raczyli, z tego powodu mam nieomylny nadzieję, że i przez czas 
trwającego jarmarku przekonam Szanowny Publiczność, iż nietylko wyborem 
towarów, ale nawet co się tycze ceny tychże, wszystkich kupujących zado- 
wolnię, daj^c większy, jako miejscowy, przed innymi gwarancyg, (830 -4-6)

m m m Ę m m m mm

1

z WEIiiKlRCHEM
poleca Szanownej Publiczności swój skład

szkfa, zwierciadeł? porcelany I fajansów
w różnych gatunkach z zaszczytnych fabryk Karlsbadzkich, 
po najumiarkowańszych cenach.

Oprócz wszelkich gatunków naczyń utrzymuje skład kompletnych

S E R W I S Ó W
do stołu, herbaty i kawy i takowe po cenach niesłychanie niskich sprze­
daje*, między innemi serwisa do kawy i herbaty od 8  do 25 złr. według 
gatunku zawsze dostać można.

K u p u j ą c y  d o s t a j a  p r z y  2 5  z ł r .  2
99 99 99 5 0  99 Ą
9 9  9 9  99' l O O  9 9  5

Tenże przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju butelki i flaszki podług wzoru, na 
szkło taflowe wszelkiego gatunku po najniższych cenach wszystko z odstawy aż do Krakowa. 

Napisy i herby na serwisach według życzenia jak najpiękniej i najtaniej uskutecznia. 
Kram znajduje się w Rynku głównym, a skład tamże pod Nr. 325 
i domu W . Rappaporta. (883-3-6)

n a  s t u  r a b a t u .

p r M y d l a  L e k a r s k i e * * ®
najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniej szem i skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, 
zalecają się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 1 2 rozmaitych rodzajach :

.Vi> t l i] . '.1 i n « » »  a- n   I.  1 •    lru* Cl. I. I. . • ' .  _Sztuką wraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr, 
M ydło z  jodkiem potassu w zołzach czyli

skrofułach.............................................................. 32
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych.................................................................2 0
M ydło terpentynowe w porażeniach 2 0
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó ry .. .  23 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 20 
M ydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach.................................................................2 7

Sztuka wraz z opisem kosztuje mon. kon kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry 20
Mydło z  tłu szczu  w ą t r ó b  miętusoicych 

czyli t r a i lO W e  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ......................................................... 20

Mydło ió łciow e  w nieczystości skóry . . . .  20 
M ydło siarczone w osypkach skó rnych ... 2 0 
Mydło rozmarynowe do obmywać wzma­

cniających.............................................................. 20
M ydło  a m on iaka ln e  w stwardnieniach . . .  20

Załączające się O g l l s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych,
- jg  jak n ie m n ió j p o d a n e  s ą  w n ic h  r o z l ic z n e  s p o so b y  o n y c h  s p o tr z e b o wania, d o  c z e g o  p o s ta ć  m ild ła  iak  
rgy n a jp r a k ty c z n ie js z a  dozwala podn ieść  sprawdzoną ich pkuteczność, gdyż forma mvdto n , °
|  twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skute znych, ale i Lekarzowi M
i  daleko powszechniejszych i działalniejszych środków. ^  Zastos™<""‘  *
1  mydła lekarske sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 «/4 uncyj ważących i po obu koń 1  

cacn opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak  obok. t f c d y n v  ^  
Slilatl na KRAKÓW  w aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową w Rynku N. 2 3  8 m3 
we LW OW IE w aptece Fr. Tomanka i w STA N ISŁA W O W IE w aptece Jana Tomanka ' ^

HE

Mar k t- A nzeig e.
S trm iip fw a a re n -Ł ia g ć r, Eigene 

Fabrik vou II . L .  Bitterlich nas 
D r e s d e n  

8 tu n  <1 in  d e r  B u d c  X X I I I .
vis-a-vis des Landesregierungs Gebaude 
inks 3. Rude.

Jana Gugla w W iedniu
(w mieście na B a u e r n m a r k t  N. 588  w środku Gundelhofu).

Zaleca się znacznym doborem wszelkiego rodzaju F o r t e p i a n ó w  skrzydłowych, tudzież stołowych, P i a ­
s t  i d i " -  damskich ’ ^ ' S l i a r i n o n i j e k .  Rozmaite te irstrumenta pochodzą przeszło z 15tu fabryk wiedeń- 
imie “ ^ łRych reknj mi? 1 wziętość, a między temi pochodzące z fabryki p J«na A s t a  szczególne zyskały sobie 
cennik takowych natychmiast u mnie dostanie. CeDy również bardzo są rozmaite , przytaczam przeto następujący 
L P°mienionych instrumentów.

Porteptanów skrzydłowych i stołowych
wszelkiego rodzaju, tudzież

Pianinów damskich i  F i s h a r m o n i j e k .
chanizmem francuskim i kapslami mosiężnemi po 300 złr’

N. 1. Ulowy * o r t e W a M  s R p x v d ło  zinych fabryk najnowszej fo y a r o w y  z ro,. • i--,„A„m: ,i , orzechowy na 7 oktawz podwojnemi krzyżami Żelazn, ■ k ;,a9tem , 20
250 i 2 6 0  złr. *

N. 2. F o r t e p i a n  s k r x y rt* 0 v v y  z potróinemi 
krzyżami żelazr.emi, f r z o c o f y ’ j ef 0r>ówy iuv, trześnio-

ni°w<5j; także
klawisze z kości 

300
sło:wy, na 7 oktaw,

z różnych fabryk po 280, 3001 i 32o ztr 
N. 3. Fortepian sK r/y«*<>" > * >»etttiową 0. 

sadą pod haczykami, zresztą budowa taka jak jf. 2 

po 350 złr.
N. 4. Tenże sam gatunek roboty nader wytwornój, mju 

choniowy lub palisandrowy po 400 i 450 złr.
N. 5. Pianino dam skie pięknego słoju orze­

chowe , jesionowe lub trześniowe na 6 '/2 oktaw, z me- ^
N B .  Za wszystkie kupione instrumenu g;ę na iądanie.

Upakowanie 1 Fortepianu ze skrzynią.............................   .
” 1 9 „ » * obszyciem . . . f  ’  '

______ z_____1 ...........................................................................................

N. 6. Fortepiana p o p r * e e * n e  czyli s to ło ­
we z pięknego r r z e e b a ,  63/., oktaw, budowa osobli­
wie dobra po 200 i 220 złr.

N. 7 . Fortepiana s k r z y d ł o w e  już prze­
brane na 6 pktaw, strony potrójne, nogi no kół­
kach, trzymają strojenie, cd 7 0 do 100 złr.

Tenże sam gatunek o 6 '/s i 6 %
150 złr.

N. 8. Takież fortepiana nowszój formy o 
wach, od 150 do 22 0 złr.

N- 9. F isharinoilijk i nowszój budowy na 6 0 - 
htaw, bez oktawinu i miecha po 150 złr. 

en4e sam gatunek z oktawinem

Doniesienie Jarmarkowe.
S K J b A I*  P O Ń C Z O C H , własnej

fabryki FI. L. Bitterlic/ia z D rezna, znaj­
duje się w kramie N. XXIII. naprze­
ciw gmachu Rzędu krajowego na lewo w trze­
cim kramie. / / .  L  Bitterlich

(871-3-6) Strumpfabrikant.

(1-3) 
185 6 uiy-

anownój Pu-

zręczny

( 92) w Lubieniu
p daje do wiadomości, że z dniem 15 maja 
wanie kąpiel siarczany®*1 dla S
bliczności otwa:tćm będzie.

Dla wygody powszechnćj mieszka w miej,„u 
i doświadczony dekarz.

Jadalnia, cukiernia i usługa, również sala do lańca i 
muzyka jes t ze strony zakładu do z!idowolnier,;a Szano­
wnych Gości za ceny umiarkowane ustanowiona.

Pomieszkania zakładowe zaopatrzone potrzebnemi me­
blami będą, w dobrym stanie 1 podobnież w umiarkowa­
nych stałych cenach utrzymane.

C k. bióro pocztowe znajduje się w miejscu, 
muje jako też i odseła codziennie przesyJkj.

Z Dyrekcyi zakładu kąpielowego w Lubieu;u

Przyj-

/4 oktawach, od 100 do

7 okta-

miechem po 180 złr.

. 8 złr.
12 „ 

5 *
Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

( 7 0 8 -3 )

d o b r a
Sterkow iec, Dziekanów i ^ 0ja j)em_ 

bióska w  cyrknle Bocheńskim.
mila jedna od Brzyska położone, które kolej żelazna i 
gościniec główny śr.odlkietn P « e^yna, są z wolnej ręki 
do sprzedania, rozległoś y e jest gruntu cra,,„0 n:cr. 
gów 5 60, łąk i ogrodow morgow 4o, iasu m dw 102 
propinacya składająca się z karcZKm znat.zna \\iado- 
mość bliższą o tój sprzedaży można powziąść w Tarno­
wie u p. Dra Moraws ego 1 w Podgdrzu u  p a n a  K a .

sznicy -        (7 82-4-6)

WĘGIEBKA iKRZABARZflWKA
już są wydzierżawione.___________  (8 8 6 -3 )

Doniesienie Targowe.
Bracia l i i l le r  i J. A. Gassier

zś Steinberga (w  Morawii) polecają się niniejszem 
Wysokiemu Państwu i szanownój Publiczności ze sweroi 
wypł darni składającemi s:ę ze W S Z C l k i c l l  { J t t*
t i i n k o w  c a ł k o w i c i e  l n i a n y c h  w y r o *  
h o w  s t o ł o w y  e l i - f f r »  i l l o  w y  c h  i  c z y s t o  
l i a r w i o n y c l i  n a k r y ć  l o x k o i v y c h .

Sprzedajnia znajduje sie w domu 
W. Treutlera N. 18 przy Głównym 
Rynku.

MarkirAnzeige!
Gebruder Muller und J. A. Gassier
Sternberg in M ahren, empfehlen sich einem hoheo 
Adel und einem geehrten P. T . Publikum mit ihren Er* 
zeugnissen, bestehend ia alien Gattungen g a n z  l i d -  
n ę n - T i s c h a c i i g e u  G r a d l  und E c h i -  
fa r b ig e n  R c itz c u g e n .

D m  Verkaufsgewdlbe befindet sich im Hause des Herrn 
Treutler N. 18 p iatz. f83 8 - 5 -s)

W e  I ł s l e g a r n i a d i  i l o s t a r

w Drukarni Czasu.

Rozniyśiauic o śm ierci i nieśm ierśc1*
lft S C I  9 z angielskiego języka na polski przetlumatza'  
ne przez B. Wiktoryna Eutanazyusza S. S. T. 1648- 

y anie powtórne z niektóre r i  odmianami według eg26®'' 
p arza odkrytego przez Wiktora hr. Baworowskieg0- 
Nakład i własność tegoż. 8vo, we Lwowie 1855. Cfi>a 
złr. 1 30 kr. w m. k. (852 —  2-3)

Czapluiski Antoni zarzgdzca drukarni.


